
Nr. 72. braków, Sobota 12 Marca 1892. R o c z n ik  IY ,
Przedpłata wynoui:

w Krakowi.
miesięcznie 1 zlr., 3 5  cnt., kwar- 
taln e 4  zir., półrocznie 8  zir., ro­

cznie 1 6  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchjl 
Austro-Węgierskiej

miesięcznie I  zlr 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr. półrocz. 1 0  zlr., rocznie 9 0  zlr

Numer pojedyóczy 6 cnt.

K l f f l i E R  P O L S K I

wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cera ogłoezeń:
Za wiersz petitowy, lub ego miejsce, 
za pierwszy raz l O  cnt., za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem  po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9 5  cnt. „Nadesłane11 9 6  cnt, 

od wiersza.
Adres dla telegramów .

„ K U B J E B "  — K B A M O W .
Rękopisów Redakcja nie swraoa.

r e d a k c j a A D M I N I S T R A C J  A: u l i c a  S z e w s k a  Nr. 7, I. p lę t r c ,

Z bieżącej chwili.
O rgana monarchistów franouzkioh zazna­

czają cały szereg klęsk, które ponieśli w 
ostatnich czasach republikanie. W kilau 
miejscowościach deputowani ich ustąpić 
musieli miejsca już t-‘ m onarchistom , już 
to rewolucjonistom Wojowniczego biskupa 
z Angers, Freppela, zastąpił msgr d 'H ulst 
w Izbie deputowanych. Msgr. H ulst chce 
się zająć wyłącznie kwestją religijną ; do 
żadnego stronnictwa się nie przyłączy, po­
zostanie n ezawisłym, a tylko na ogólnych 
zebraniach wszystkich frakcyj, zasiędzie 
między konserwatystami.

Rozwiązanie kryzys w Grecji me da się 
obliczyć, ani przewidzieć. Naród jest m o­
cno rozgoryczony, zniechęcony do króla 
Do zerwania z Delyannisem mogła zachę­
cić króla jedynie Rosja. Jedynem wyjściem 
byłoby jeszcze, gdyby Grecja zaniechała 
uzbrojeń na wielką skalę i wzięła się do 
uporządkowania spraw wewnętrznych i f i­
nansów, gdyż grozi jej tak polityczne, jak 
gospodarcze bankructwo.

Ugoda welfieka przybiera charakter po­
ważny. Dzienniki me zgadzają się z sobą 
co do tego, czy kwestja ta obejmuje tylko 
•prawy majątkowe, czy i sprawę następ­
stwa tronu w Brunświku. Niektóre z nich 
twierdzą, iż fundusz welficki ma się dostać 
księciu Cumberland, a następstwo tronu 
zapewnione ma być najstarszemu synowi 
kg ęu a , za co tenże w liście do cesarza 
W ilhelma zrzeka się praw do Hannoweru 
i uznaje obecny stan paóstwowj’ Niemiec 
Hetchsanzeiger jednak utrzymuje, że w 
grę wonodzą tylko sprawy majątkowe i 
nalety mu wierzyć.

W ckutek ostatniego przesilenia ministe 
rjalnego gabinet fiancuzki pomnożony zo- 
ata* o riin ia te ' „wr kolonji. Za czasó" 
Thiersa, M ac Mahona i Grevy’ego, dział 
ten przyłączony był do m inisterstwa ma­
rynarki i oddany jednemu z adm.ralów. 
Dopiero za G sm betty w r. 1881 przy­
dzielono sprawy kolonjalne ministerstwu 
handlu, ale już w 1882 przywrócono d a ­
wny stan rzeczy, po npadku (30 stycznia 
1882) „wielkiego m inisterstwa'1. Znow po­
tem przydzielono kolonje ministerstwu h an ­
dlu, aż obecnie powierzono je  nu metrowi 
JamaiB, deputowanemu i adwokatowi. J a -  
jnais, autor wielu dział prawniczej i go­
spodarczej treści należy do oportumstów 
W republikańskim  stronnictw.e

Telegraficzny korę: pondent z Budapesztu 
zwrócił uwagę narzą na adres do Korony, 
który węgierskiej Izbie poselskiej przed­
stawiło stronnictwo narodowe. H rabia  Ap- 
pony i, przemawiając za rym adresem pod­
dał ostrej krytyce adres proponowany przez 
stronnictwo rządowe Wbrew twierdzeniu 
mówców hbemlnych utrzymuje hr. Appo- 
nyi, ie  jeszcze żaden sejm węgierski nie 
zbierał się pod tak  niepomyślną wróżbą, 
jak  obecny. Zdaniem mówcy, obecna poli­
tyka ale tylko uie ustali podstaw państwa, 
jęoz przeciwnie możę spowodować kata­
strofę. N a wewnątrz polityka rządu nie po 
wiodła s ię , lecz cbankrutowrła. Węgry co­
raz więcej stają się zależnemi od Au-
strjń  . . .

Debaty nad adresem znamionują wszel­
kie symptomy wyczerpania. Nawet tak tęgi 
mówca, jak nr. Appouyi nie zdołał zain­
teresować Izby. Najważniejsze punkty pro 
jek tu  adresowego są następujące:

P rojekt adresu narodowej partji najwię­
kszy nacisk kładzie na utrzymanie równo 
wagi finansowej. Ze względu na potrzeby 
państwowe i wyczerpanie ludność z dna­
giej strony, należy sprawy tak urządzić, 
aby nikt nie był pokrzywdzonym, a cho­
dzi tu  zwłaszcza o rozwój potęgi wojsko­

wej. Finanse w dobrym stanie i admini­
stracja w p .rządku me mniejszą 3ą siłą 
obronną od wojska najlepiej zorganizowa­
nego Stronnictwo narodowe uważać l>ę 
dzie za uwój obowiązek rozwinąć jak  naj- 
euergicznitjszą czynność. Socjalny ruch 
gdzien egdzie i bieda na północy, zmusza 
do postarania się o rozwój przemysłowej 
produkcji Uregulowanie waluty znajdzie 
poparcie u ca^o łowców gorliwe, o ile uie 
w tjd iie  w kolizję z uzyskanemi prawami 
kraju R efreny  prawne spotykają się też 
z przyckylnem usposobieniem, narodowcy 
jednak niezadowoleni są z braku reformy 
[ rocesu wojskowego.

Co do reformy administracyjnej, to woku 
tek traktowania tej sprawy przez były 
parlament zupełnie jednostronnie i wsku­
tek ujawnienia się polityki przemooy, jaką 
się rząd posługiwał przy wyborach, wszel 
kie zaufanie do rządu musi tu być wy­
kluczone. Ty.ko wtenczas poprą narodowcy 
zamiar pomnożeu a potęgi rządowej, jeśli 
rów nocztśde zagwarantowane zostaną pra­
wa autonomiczne co do ochrony prawnej 
i stanowiska urzędników, a nakoniec, je- 
żtli wydane zostaną rozporządzenia gwa­
rantujące wolność i sumienność przy wy­
borach.

Co do ngody prawuo-państwowej, to w 
wielu ważnych wypadkach zapominano o 
świetności i odrębności korony węgierskiej, 
udział W ęgier we wspólnych sprawach 
bywrł nieproporcjonalnie maiy, a zawisłość 
od A ustrji, jeśli nie stała się jeszcze ja ­
wnym, to jest już bąitź co bądź dogma 
tern politycznym.

O „mianie tych stosunków niema mo 
wy, domagają się ich jednak narodowcy, a 
obecna polityka izą.iu dąży tylko do od- 
strychuięcia od siebie narodu a sprowa 
dzić może niebezpieczeństwo. Stronnictwo 
uarodowe nie ma zaufania do rządu, — 
brzmi końcowy ustęp projektu adresu 
który nie powiadamia cesarza o jego żą­
daniach i położeniu, a na pulu wewnętrznej 
reformy i administracji nie uwzględnia in ­
teresów krajowych lecz tylko swoje wla- 
sue i przez to stawia największe p rz e ­
szkody skutecznej działalności parlamentu.

Uregulowanie waluty.
Na środowem posiedzeniu ankiety walu 

towej składali w dalszym ciągu opinję 
eksperci dr. Bnuzl, D iw er, Dnb i Dutschka.

D r. Buuzl uważa za rzecz najważniejszą 
stali śó wałuty. Z togo punktu widzeń a 
jesc za walntą złotą i za unmarkowąnem 
używaniem srebra, jako monety obiegowej 
Wydawanie not państwowych jest kwestją 
przyszłego wykonania. Przy relacji m u­
si nastąpić słuszne wyrównanie intere­
sów

E kspert D .m er również oświadcza się za 
walutą z ło tą ; uważa emisję srebra jako 
monety obiegowej za możliwą, p rzem 1 wia 
za ograniczonym obiegiem not wymiennych 
i za pół-guldenem pod osobną nazwą. Co 
do relacji rozwija mówca pogląd, dotych­
czas niswyrażony, który w ankiecie ry- 
wołał ożywioną dyskusję, a mianowicie, 
aby za podstawę relacji wzięto kurs wekslo­
wy tego dnia, w którym wypłata gotówką 
będzie rozpoczęta.

M inister skarbu powołuje się na wywo 
dy D .m era i dodaje, że dzień podjęcia wy 
płat gotówką obeoaie wcale oznaczonym 
byc nie może i przyszłości musi być po ­
zostawiony, pod warunkiem naturalnie, że 
poprzednia zapas złota w zupełność' na' 
bytym zostanie.

Eb9;)ni’t Dub oświadcza się również za 
złotą walutą Mówca zwraca uwagę na ko­
nieczność nawiązania stosunków z zagra­
nicą, uważa za możliwe wydawanie obie 
gowej monety srebrnej, jakoteż i not pań­
stwowych i je s t z i przyjęciem przeciętne­
go kursu z lat ostatnich za podstawę re 
lacyj.

Ostatni przemawiał ekspert D utschka za 
walutą zfo ą, a przeciw em;s'i srebrnej m o­
nety obiegowej, jakoteż przeciwko emisji 
not państwowych, a za przyjęciem przecię­
tnego kursu od początkn bieżjcego roku 
za podstawę relaoyj.

Na czwartkowem, pod przewodnictwem 
m inistra skarbu odbytem posiedzeniu an­
kiety walutowej wypowiedzieli opinję: opat 
Schachinger z Lincu, dyrektor bankn kra 
jowego Zgórski ze Lwuwa i prezydent An- 
globanku Elbogen.

O pat Schschinger stojąc na stanowisku 
interesów rolnictwa, oświadcza się za prze 
prowadzeniem regulacji waluty. Mówca 
zgidza się na walutę złotą, wszelako z u 
trzymaniem srebra, jako monety obiegowej,
: z dopuszczeniem państwowych not ka­
sow ych, brzmiących na drobne kwoty 
Mówca nie uważa specjalnego pokrycia dla 
tych not za konieczne wobec stann zapa­
sów kasowych W sprawie relacji i je ­
dnostki monetarnej oświadcza s:ę opat 
Schachinger za utrzymaniem ciągłości i 
związku ze stanem obecnym

Dyrektor Zgórski przedstawia obszernie 
ekonomiczne położenie G a lic ji, korzystne, 
zdoniem jego, dla uregulowania waluty. 
Mówca jest za walutą z*otą, za srebrem, 
j*ko monetą obiegową, a nawet za urno 
żliwieniem zwiększenia ilości srebra na nie 
korzyść pieniądza papierowego, którego ist 
nienie uważa za możliwe tylko w perjo 
(Izie przejściowym W sprawie relacji o- 
świadcza s 'ę  Zgórski przeciw kursowi prze 
ciętnemu z lat przeszłych , zarówno jak 
przeciw kursowi z chwili przejścia do no­
wej wa'uty Przy obliczeniu kursu żąda u 
względnienia cen i stosunków, do kiórych 
obieg przywykł. Ewentnalne zaokrąglenie 
kuran mogłoby nastąpić jedynie przez pod 
wyższenie kursu Wreszcie uważa ekspert 
zmniejszenie jednostki monetarnej, a wzglę­
dnie przyjęcie półguldeua za rzecz mezbę- 
duą >.t względów scńjaliiyeh ----- ^

Elbogen oświadcza się za w a lu tą , ile 
możności wyłącznie złotą, a więc za wy 
kluczeniem srebra, jako legalnego środka 
obiegu i państwowych not kasowych. Mów­
ca je s t za zachowaniem zapasu kruszcowe­
go srebra, a to częścią jako rezerwy ban 
kowej, częścią jako środka wypłaty z ogra­
niczoną siłą zwalniania od zobowiązań. 
Znawca żąda przy obliczeń.u k u rs u : na 
zasadzie przecięcia z ostatnich miesięcy,
zaokrąglonego w kierunku ujemnym. __
W końcu Elbogen ośw.adoza się za u trzy­
maniem ohecnej jednostki monetarnej, a 
w kaidym  razie przeciw przyjęciu obcego 
systemu monetarnego

W węgierskiej ankiecie walutowej wy­
słuchano w środę zdania sześciu ekspertów. 
Wyrazili oni opinję zupełnie zgodną ze 
zdamem poprzednio słuchanych znawców 
z tą wszakże różnicą, że wczoraj w kwe- 
stji jednostki monetarnej zdania były p o ­
dzielone między guldenem, półguldenem i 
frrnkiem Wszyscy mówcy oświadczyli się 
tylko za przebiciem zapasowego i kursu­
jącego srebra, a przeciw wszelkiemu in- 
uemu użyciu srebra. D yrektor banku Lan- 
czy zgodziłby się na przyjęcie srebra w 
obieg tylko wówczas, gdyby przebicie go 
nastąpiło na podstawie obecnego stosunku 
wartości złota do srebra.

z KRAJU,
Z T o w a r z y s tw a  k u p có w  i p rze m y sło w c ó w .
Posiedzenie Wydzialn krajowego Towa­

rzystwa kupców i przemysłowców we Lwo­
wie odbyło cię duia 8 b. m. Jako najwa­
żniejsze punkta porządku dziennego, któ- 
rerni zajmowano ł ę na tern posiedzeniu, 
przedstawiają się aprawy kolejowe, projekt 
trzeciego zjazdu kupców i przemysłowców, 

j tudzież sprawa zwołania walnego zgroma­
dzenia. Co do poruszonych przez Towa­
rzystwo spraw kolejowych z działu komer­
cjalnego zauważyć należy, iż energicznie, 
i ze znajomością rzeczy wzięto się do 
dzieła. Rzncone myśli poczynają już wy­
dawać owoce: O to na podanie, wniesione 
przez Towarzystwo z dnia 12 lntego b. r., 
odpowiedziała jeneralna dyrekcja koUi pań­
stwowych pismem z dma 28 lutego b. r 
do 1. 23 078 bardzo przychylnie, oznajmia­
jąc , że tek zwane należytości przewozowe 
CJeberfuhrs Gebiihren, pobierane dawniej za 
przewóz towarów z linji kolei państwo­
wych do magazynów kolei Karola L udw i­
ka we Lwowie, zostają zupełnie zniesione 
z dniem 1 marca b. r. Oo do zaliczania 
zaś przez tutejszy ekppedyt należy tości 
przewozowych i manipulacyjnych z powo­
du zwinięcia magazynów dawnej kolei czet1- 
niowieckiej — zauważyła dyrekcja, iż działo 
się to z powodu mylnej interpretacji taryfy 
przewozowej przez tutejsze organa; jednak 
że "wszelkie w ten sposób w czasie od dnia 
1 stycznia do I m a n a  b. r. mylnie zali­
czone i pobrane należytości, będą stronom 
zwrócone zupełnie w razie reklamacji.

Sprawę urządzenia trzeciego zjazdu kup­
ców i przemysłowców we Lwowie, posta­
nowiono przedłożyć walnemu zgromadze­
niu, którego termin naznaczone na dzień 
29 go marca b. r. Przewodniozący, p. Jan 
Ifuatow icz, podniósł m yśl, aby zjazd kup­
ców i przemysłowców, który w myśl u- 
cl,wały poprzedniego sjazdn na ten właśnie 
rCk wypada — połączyć z obchodt-m ró ­
wnież w tym roku we wrześniu przypada­
jącej dziesiątej rocznicy założenia krajowe­
go Towarzystwa kupców i przemysłowców. 
Pomysł ten zyskał poklask ogóluy i bę­
dzie traktowany na walnem zgromadzeniu, 
r. które pomiędzy wnioskami członków 
»a m>wiedziano już także sprawy taryf ko­
lejowych, a przedewszystkiem sprawę tak 
zwanych zbiorowych p rzec iek

Wobec tego, że program wystawy w o 
gól tych zarytach został już dostatecznie 
opracowany i przedyekutowauy na poprze­
dnich posiedzenia- h , a trudno rozpocząć 
dalszą afceję w sprawie wystawy przed u- 
konstytuowaniem się rady miejskiej — po­
stanowiono wstrzymać podanie do Rady 
miejskiej względem placu na wystawę do 
późni ej gzi -j chwili, a tymczasem wraz z ga- 
licyjskiem Towarzystwem akcyjnem han 
diowcm rozpocząć k rok i, celem zorganizo­
wania obszernego komitetu wystawowego. 
Jako pierwszy krok w tym kierunku uwa­
żać też należy uchwalone jedn-(głośnie za­
proszenie Włodzimierza hr Dzieduszyckie- 
g<-, byłego prezeea wystawy krajowej z r. 
1877, do współudziału w obradach i orga 
nizaoji komitetu.

KURIER LWOWSKf
* Przedwczoraj odbyła się tntaj pe- 

itn a  sesja komisji gospodarczej, w któ­
rej odział wzięD bardzo wieln posłów sej­
mowych. Żywa dyskusja wszczęła się mię­
dzy obradującymi nad sprawą Kółek rolni­
czych. Wszczął ją  p. Jau  hr. Potocki, wy­
kazując niedostatki które naprawić rzeczą 
jest obywatelstwa, oiaz doniosłość tych Kó­

łek, g d j ty  się rozwinąć mogły należycie. 
Przemawiali dalej w tej kwestji pp Krn- 
kowiecki, Sap i ha i wielu innych. Omawia­
no też gruntownie i wielostronnie konie­
czność reformy szkoły Lublańskiej i spo­
sób w jaki ją  przeprowadzić można najpo- 
żyteczniej. Ks. Sapieha wnosił prEedewszy- 
s kiem potrzebę zaprowadzenia internatu. 
Większość oświadczyia się za tym wnio­
skiem ; racje oponentów obracają się głó- 
wnie koło tej trudności, że w Di.blanach 
słuchali wykładów częstokroć Indzie ukoń­
czeni, prawnicy, profesorowie i t p , któ­
rzy przed objęciem zarząau majątków za­
czerpnąć chcieli wiadomości potrzebnych w 
teorji i praktyce gospodarczej. Takich zaś 
słuchaczów trudno byłoby poddawać wszel- 
k m przepisom internatu. Omawiano też 
inne środki ulepszenia zakładu, a szczegól­
nie podniesienie karności. Obrady te go­
rąco prowadzone przeciągnęły się do późnej 
noty. Kwestja Lublańska omawianą będzie 
ua najbliższych posibdzeniach sejmowych.

* „Sokół-1 tutejszy ogłasza następują 
cą odezwę: — Bracia „Sokoły " Zbli­
ża się dr oga nam wszystkim uroczystość 
jubileusz wa. W szerokim jej programie 
m eści się tez jak wiadomo, wydawnictwo 
„Księgi pamiątkowej". Przewodnik gimna­
styczny wyliczył już szczegółowo wszyst­
kie działy tej publikacji, która przedstawi 
całkowity, o ile możności, obraz rurhn g i­
mnastycznego u nas, oraz pokrewnych mu 
na poln higieny i pielęgnowania zdrowia 
młodzieży, usiłowań. —  Dziś zwracamy 
tylko uwagę waszą na dział V. „Księgi 
pamiątkowe,11 obeimującej „fejleton“. P ra ­
gnęlibyśmy tu zgromadzić, wspomnienia, 
wypadki ważniejsze, opisy rocznic, poezje, 
ntwory mnzyo.ne, pieśni i rysunki do „so­
kolstwa" naszego odnoszące się i jegc ideą 
natchnione. Im prac tych więcej, tem rzecz 
pełniejsza i poważniejsza, zadamu rwemn 
bardziej odpowiadająca ! Do pióra więc bra­
cia „Sokoły" — uiech je prowadzi wspól­
ny nam c e l: „Sokoła" polskiego dobro, go 
dne nczczenie jego czerwcowego święta! 
Termin nadsyłania utworów : duia 15 kw ie­
tnia b. r. Rękopisy należy przesyłać do 
W ydziału Towarzystwa „Sokoła" we Lwo­
wie, (ulica Zimorowicza), albo na rę o p. 
Platona Kosteckiego, redaktora Gazety 
Narodowej. Pluton Kostecki, prze wodni izą 
oy sekcji wydawniczej. T ad eu sz  Czapelski, 
sekretai z.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma 
o powtórzenie słów mniejszych.

* Wczoraj pod przewodnictwem prof. 
dra Romana P iłata odbyło się pos edzeme 
obszerniejszego komitetu jubileuszowego. Po 
dłngiih rozprawa.h trwających od godziny 
7 do pól do 11, uchwalono na wniosek dra 
Skalkowakiego dla upamiętnienia 25-ietniej 
rocznicy założenia Czytelni zbierać między 
dawnymi jej członkami składki ca powię­
kszenie fandn-zu żelaznego Czytelni, który 
może być n iy ty  na bndowę osobnego domn 
dla Czytelni. — Dalszy ciąg obrad komi­
tetu odbędzie się 12 b. m o godz 7 wie 
czorem w Uniwersytecie.

* Namiestnictwo zamianowało na przed­
stawienie lwowskiej Izby handlowej p. 
Marka Tennera, b. długoletniego wspólnika 
firmy „Karol hr. Mier i L. Tenner i syn* 
zaprzysiężonym agentem handlowym dla 
produktów rolniczych i spirytnsn we Lwo­
wie. Dziennik i terminatki zaprzysiężonego 
agenta stanowią zwyczajnie wedle ustawy 
handlowej (§. 77) dowód wobec prawa na 
zawLicie i osnowę dotyczącego interesn 
uandloWvgo.

KURIER PROWIKCJGNALNY
* Z Milówki pisze naiz korespondent: 

Uwija się po (Jalicji a ma się zapędzić aż 
do Bnkowiny pewien agen t, nazwiskiem 
Wojciech Studziński, który zastępnje firmy 
Benzigera w Szwajuarji i R. Gardtnera et

Co. w Wiedniu. Pobiera 33 % od zamówio­
nych towarów zaręczając, iż poza nmówio- 
ną cenę zamawiający nie poniesie kosztów 
przesyłki. Tymczasem rzecz ma się przeci­
wnie, bo oprócz omówionej ceny zamawia­
jący ponosić musi koszta przecyłki, przez 
co jest narażony na niepotrzebne wydatki. 
Przecież takie oszustwo nie powinno być cier­
piane!

* Nadsyłają z Tarnopola dwa’ „kw iatki." 
dla których wszelkie komentarze są zbę­
dne. Jednym z nich jest w języku niemie­
ckim wystylizowane zaproszenie nTarno  
poler Burgerterun 'w* t a  diva odczyty ja ­
kiegoś dra Tanbełesa. Jako zapraszający, 
podpisany jest dr. W eisstein „ V*ęein*vor- 
stand. *

Drugi „kwihtek" jest kartą wsiępP u l 
redntę i opiewa dosłownie: nK in tr i 't f
Kartę zu der am 13-ten M drz d. J  im  
neuen Saale des Vere*ns „Jad C haruzim “ 
Perlgasse stuttfinden Iledoute P art Mann 
erscheint in  Gesellschafh Toilette oder en 
Costume

Powinszować Tarnopolowi obu tyeh pię­
knych „ Verein’ów“ !

* Podporucznik arty lerji polcwei Koliwo 
da, zaciągnąwszy znaczniejsze dtngi n lich­
wiarzy przem yskich, którym podołać nie 
mógł, wydalił się przedwczoraj z Przemy­
śla bez pozwolenia władzy przełożonej, i 
podążył kn granicy rosyjskiej. Na doniesie­
nie karerm arza w Rawie ruskiej, gdzie po 
m eniony podporucznik dla posilenia się 
stanął, zawezwał go żandarm o legitym a­
cję. Podporucznik Kaliwoda nie mógł się 
wylegitymować; wtedy przyaresztował go 
ż mdarm i zaprowadził do koszar żsndar- 
m rji w celn przesłnehenia przez komen 
danta posterunku Zanim jednak żandarm 
zdołał swemu przełożonemu zdać raport, 
pcdporncznik Kaliwoda pojmując przykre 
położenie, w jakiem z własnej r in y  aię 
znalazł, — dobył rewolweru i . . przyło­
żywszy go sobie do ekronił samobójczą rę 
ką przerwał pasmo swojego chybionego ży­
wota.

Pogrzeb samobójcy odbył się z wnzelkie- 
mi honorami wojskowemi w Jarosłsw in we
środę, d 8  b. m

KURIER KOLEJOWY.
* W edłng dziennika rozporządzeń mini­

sterstwa handlu , przyznany został z wa­
żnością od dnia 8 marca do 31 maja 1892 
opnst transportowy około 40 procent dla 
przesyłek anknrydzy i ziemniaków, prze­
znaczonych dla gmin głodem dotkniętych, 
położonych w okręg-ch politycznych B ia­
ła, Bochnia, Chrzanów, Kraków, Myślenice, 
W adowice, W ielicrka i Żyw iec, a pocho­
dzących ze stacji kolei państwowych leżą 
cyrh w obrębie G alicji i Bukowiny z tem 
zastrzeżeniem, że gminy, zamawiające tran ­
sportu powyższe dołączyć winny do doty 
czący h listów przewozowych 1 arty zamo 
wienia przez naczelnika gminy, względnie 
przełożonego obszarn dworskiego wystawio 
ne i przez c. ! starostwo potwierdzone

W AKITASE POSADY.
* W SaDoku li  Na ss katechetów obn. n .  i 

gr. k a t pny 4 klas sikoie chłope.-w i ( kl dzie­
wcząt z płacą 4S0 itr i 46 złr. dod 2) kilkadzie­
siąt posad, nauczyeieli Indowych.

* W Rohatynie inżyniera i lustrator^ pewista, 
o płacy 800 złr. i V00 dod. Termin do 31 b. m

* K  jady nauczycieli w okręga rady jzkoI «. 
Tarnowskicm i Skałackiem.

U P A  D Ł O Ś C I .
* Do nabycia pretensje upadłej m*°y Franc- 

Ehrlicha w sumie 6.278 złr. W ud n dra W Ba 
ka we Lwowie.

Sfdy d i  w. poszukuję spadkobierców:
* W Stanisławowie: Aag.ata Krzyżanowskiego, 

względnie Teresy Staniszewskie]
* W Hi siaty nie: Leiba Hassa.
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?i) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dal -zy).
P od  lipą siedział stary  Nurek przy m ałym  kołodziej­

skim w arsztacie, w praw iając now e sprychy no jakiegoś sta  
rego koła Był to chłop m ający już la t sześćdziesiąt > o k ła ­
dem barczysty, silny, z siwiejącą b io d ą im o c n o  zw ichrzoną 
czu p ry n ą ; na  j eg0 tw arzy w idać było spokój i rezygnacyę 
a w Jego oczach przebijały  się dobroć serca i zam yślen ie ; 
^ s  .ako teraz te jego oczy biegały po sprychach i kole, 
kierując j eg„ p ra cowitemi rekam i, aby się nie omyliły 
VI robocie. ‘

T ak w yglądała chata starego Nurka.
• h • ' ej ri nam  ia kieś wieści przyniosły o m ieszka­

nie i życiu wiejskiego ludu, jesteśm y pew rn, że taka sam a 
chata  tu  = |ała za czasów R uryków  i P iastów  i od dziesię­
ciu wieki w n ic sję w n jej n je zmjen it0 . Wieki te szalały 
nieraz strarzhwernj burzam i u góry, p rzew racały  królestw a 
i rzeczj pospolite, zm ieniały z g runtu  panujące idee, zapro­
w adzały now e rządy, jakich przedtem  nigdy nie było, przy­
nosiły ze sobą now e w ierzeń a i obyczaje, p rzebierały  ludzi 
w całkiem odm ienne od daw nych ubiory, niszczyły czasem 
pożogą i m ordem  dobytki i ludzi zrośniętych od niepam ięci 
z sam ą skorupą ziem i: ale ta  chata z tym swoim o d w ie ­
cznym chłopem  wszystkie te burze p rze trw ała  a jeśli ją  
kiedy zam ieniono w k u p ę  popiołu , to  się w oka m gnieniu

odbudow ała, oko w oko taka  sam a jak  była przedtem , 
i taki sam  «r niej zam ieszkał gospodarz, jak i był przed 
wiekami. Chaty tc o d rasta ją  tak sam o jak  lasy i w szelka 
roślinność na ziemi. P oslępu  tu  wcale nie w idać — a jeśli 
się jak i rozwija, to tylko bardzo pom ału  i zawsze tylko na 
tych samych m oralnych podstaw ach i zasadniczych poję­
ciach, które stanow ią duchow ą istotę tego nierozerw alnym  
w ęzłem  związanego z na tu rą  wiejskiego ludu. Ale teraz 
m iało to być inaczej — i wszystko to m iało się zmienić do 
gruntu w ciągu jednego pokolenia.

T eraz siedział m łody B a'cer naprzeciw  starego N urka 
i bardzo żywo coś mu w ykładał. M usiały-to być jakieś teo- 
rye, niełatw o zrozum iałe dla chłopa, bo N urek słuchał go 
w rostargnieniu  i nie przeryw ał swojej roboty. A w tem 
w szedł F u ja ra  i pow itał N urka łaskaw ie a B alcerka co 
kolwiek chłodniej i nie bez ironicznego uśm iechu w o- 
rzach.

Balcer był bardzo niekontent z przybycia tego n ie ­
proszonego gościa, ale że go miał za mc, za jakieś w praw ­
dzie jeszcze żyjące, ale zgoła nic nie znaczące stworzenie, 
więc kontynuow ał dalej swoją z Nurkiem  rozm ow ę i w ła­
śnie teraz go spytał ■

— Przecieżeście czytali moje dwie xiążeczkiV
— Jużci je  przeczytałem  wr niedzielę, odpow iedział 

mu Nurek, — alcm je da ł xiędzu Prandocie, aby moje 
dzieci do nich się nie dobrały.

— Pff! — dm uchnął na to przed siebie Fujara.
— Masz tedy, -  rzekł na  to Balcer pochm urnie — 

dlaczegóż-to bronicie ich dzieciom ?
— Bo to nieobyczajne, —  odpow iedział m u chłop bez 

ogródki. — T a  „Kaśka w ia trono^a", co była w ciąży z pa 
robkiem , chusty swej gospodyni zabrała  i z niemi uciekła, 
to panie była złodziejka i jeszcze coś więcej — a pSn 
o niej tak pisze, jak  gdyby dobrze "1 "obiła. Takich nauk 
dzieciom daw ać nie t r z e b a . . .

— Ale wyście tego n;e zrozumieli, — rzekł B a lce r,—

ta b iedna K aśka przecie nie ze sw aw oli, tylko z praw dzi­
wej miłości oddała  się parobkow i, bo lej m iłości nie m o­
gła się oprzeć, więc kiedy się sta ło  nieszczęście i kiedy jei 
gospodyni, dowiedziawszy się o tem , kazała  jej zaraz n a ­
zajutrz wynosić się z chaty, to cóż m iała rob ić? m iałaż 
się za iaz  powiesić?

— Ja tam nie wiem, — pow iedział Nurek, — co taka  
wszetecznica m a robić, jeno to wiem, że u nas tak ą  dziewkę 
prow adzą przed cerkiew i tam  jej m iłość naprzód  p o s tro n ­
kami ochłodzą. Znajdzie się potem  jak a  dusza litościw a, 
co ją u siebie przytuli, to nikt tem u się nie sprzeciw i ale 
jeżeli ona jeszcze do tego kradnie, to jej n ik t nie przy­
tuli — i tak m a być zawsze, bo złodziei trzeba  tak  tępić 
jak drapieżne zwierzęta.

—  Mój panie N urek, — rzek ł na to Balcer, — wy 
jeszczeście się dobrze nad  tem  nie namyślili. W szelaka w ła ­
sność, k tórą  posiadają  ludzie, nie jest dla jednego czło­
wieka, tylko dla wszystkich ludzi: a jeśli kto z głodu cu­
dzego chleba nadkąsił, to nie m ożna go zaraz za to zab i­
jać, l o on m a takie sam e praw o do życia, jak  wszyscy. 
Njech ludzie tak  się urządzą, ażeby każdy mógł głód z a ­
spokoić, to nikt cudzego chleba ruszać nie będzie.

— B a! żeby to z g łodu! -  zaw ołał N urek, — głód 
czasem naw iedza i ludzi poozcw ych, toż takim  się m iło­
sierdzia nie skąpi. Ale ona byłaby głodu nie m iała, gdyby 
się nie była oddała  rozpuście.

— To jest nam iętność, rzecz ludzka, — rzekł Bal­
cer, — którą  trzeba  przebaczyć.

—  My chłopi to nazywam y rozpustą  — ,zek ł Nurek 
sucho i mówił d a le j: — Albo i ten  W ojtek R ybitw a, co 
pan pow iada, że go zrobili złodziejem , to oq sam  był sp ra ­
wiedliwym złodziejem , bo uk rad ł obrazek panienki, córki 
swojego dziedzica i uk rad ł dlatego, że się w niej zakochał 
A czy to może usprawiedMwić kradzież? I jeszcze pan 
tam  pisał, że kiedy go chcieli bić za to we dw orze, to cała

wieś się za nim zburzyła, aby go bronić A gdzie p an  w i­
dział u nas wsie takie, coby złodz,eja broniły ?

— Może jeszcze takich wsi niem a, — pow iedział Bai 
cer, — ale ja k  chłopi zm ądrzeją, to Lęaą

F u ja ra  spojrzał pogardliwym  wzrokiem  na  F ilka  a N u­
rek odpow iedział m u na to

— Niechże Bóg broni, ażeby ch łopów  tacy ludzie 
uczyli rozum u, ja k  pan ! To jużby chyba piekło się wtedy 
zrobiło na ziemi. Nie, panie, ja  p an u  za takie ziąaeczki 
dziękuję. Ja wolę sobie, kiedy czas m am  po lem u, p rze­
czytać żywot jakiego Świętego. Człow iek wie dobrze, ze 
Świętym  nie będzie, bo nie stać go n a  to, ale się tem  
przynajm niej pocieszy, że tacy ludzie byli na świecie i że 
teraz  są w niebie, skąd się m ogą poinodkć za niego, jeżeli 
na  to zasłuży Po co to panow ie piszecie takie nązeczk i ? Ja  
już  sobie nieraz nad  tem  głow ę łam ałem , ale nie mógłem  
dociec. Człowiek to czyta i niczego się me nauczy — a  ak 
przeczyta, to mu się straszn ie  sm utno roDi na duszy. T am  
w tych jiążeczkach, xażdy chłop je s t tam  głup*. że aż 
obrzydzenie bierze od niego, robić mu się nie chce a w szy­
stkim wszystkiego zawidzi, zaczem  tylko wciąż pije, oszu­
kuje, k raduie , rozbija a n a  czas i drugiego zabije, ten 
z zazdi ości o żonę a drugi naw et za parę  butów  Człow iek 
się cieszy, że m a rodzinę i rad  dla niej pracuje, bo się 
spodziew a, że sw oje dzieci w ychow a na ludzi; ale jak  taką 
x ią ikę  przeczyta, to  m u zaraz ręce opadną i myśli sob ie: 
Miałyby s-ę rnoje dzieci wychować na takich hultajów , to 
lepiej niechby ju ż  diabli wzięli wszystko od razu . N a toż-to  
panow ie piszecie, ażeby ludziom obrzydzić ochotę do ży­
c i a ? . . .

— Ale kiedy to  praw da, — rzekł B ak er.
— Diabli um ie tam  z tej p iaw dy . — zaw ołał N u­

rek, — ja  ją  lepiej w:dzę od pana . ano nie wiem, jakby  
ją  zm ienić na  dobre — a pan  mnie lego nie uczy A nadte 
jeszcze pan  się z naszej mowy przedrzeźnia  .

(Caąg dalszy nastąpi\.
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Sejm krajowy.
Pon.noien e Herby posad lekarskich przy  

szpitalu lwów kim.

D yrektor szpitala powszechnego we Lwo 
wie przedstawi! 'Wydziałowi krajowemu 
petycję lekarzy tego szpitala o pomnoże­
nie posad płatnych lekarzy pomocniczych 
z 12 na 21. W ydział krajowy mając na 
względzie powyższe zasilenie służby lekar­
skiej pr :y szpitalu lwowsk m prziz asy- f 
stentów klinicznych wydziału lekarskiego, 
niemniej projektowane rozporządzenie mi- 
nisterjalnt, zobowiązujące dypl. lekarzy da 
odbywani i jednorocznej cłuźhy w szpita 
lach przed rozpoczęciem praktyki, uważał 
żądanie tak znacznego podwyższenia etatu 
słu łbv pomocniczej lekarskiej za msnza- 
sł  inione. W ydział krajowy uznał jednak, 
*e ze względu na bardzo znaomie powię 
każoną i ciągie postępującą fi ekwencję 
chorych w szpitalu iwowckin?, detyehera- 
sowa liczba sił lekarskich ponocuicsych 
jeat niewystarczająca.

Mianowicie od roku 1571 liczba chorych 
i dni leczenia z w ę s z y ły  się w dwójna­
sób, podczas ^dy personel służby lekar 
ikiej p moonbznj pozostił w dawnych 
granicach z przed 18-tn laty i skutkiem 
tego me może _dną mi arą podołać zwię­
kszonej pracy.

W ydział krajowy podnosi w sprawozda- 
n in, k tó ic w tvm przedmiocie 8ejmow 
prz dki .da, ie  niedostateczność sił lekar­
skich wywiera ujemny wpływ w podwój­
ny te kierunku. Lekarz, nie będąc w stanie 
Opanować ogromn pracy, me może pośw.ę- 
cić każdemu choremu tyle czasu, ile jego 
choroba wymaga, a nadto wyzyskać nale­
życie i z pożytkiem dla nauki przedsta­
wiającego się mu materjaln.

W ydział krajowy wnosi tedy, aby Sejm 
etat lekarzy pomocniczych pomnożył o 
trzech, z płacą o rocznych 500 zlr N ad­
to wnusi Wydział krajowy, aby lekarze 
pomocniczy podzieleni byli nu sekundar- 
juszćw  I  i I I  dany, zamiast jak  dotąd, 
na aeknndan uszów i asystentów.

Projekt ustawy o policji ogniowej dla gmtn 
wiejskich.

Dalszem przedłożeniem W ydz.ału krajo 
w « o  jest sprawozdanie z projektem usta­
wy o policji ogniowej dla gmin wiejskich 
i obszarów dworskich.

O  projekcie ustawy podamy w swoim 
czasie szczegółowe sprawozdanie.

Dziś dodać wypada, źe W ydział krajo­
wy prócz pro ektn ustawy wnosi uchwale­
nie rezolucji do Rząan, aby przy semina- 
rjach nauczycielskich męzkinh w kraju na­
szym zechciał jak  na| rychlej urządzić wzo­
rowe atacje pożarne i zaprowadzić wykła­
dy sposobów gaszenia pożarów

Porządek dzienny piątkowego posiedzenia 
sejmowego.

Na porządku dziennym, piątkowego po­
siedzenia sejmowego jest kilka pierwszych 
czytać sprawozdań W ydziału krajowego, a 
następme przychodzą motywowania sześciu 
wniosków poselskich, a mianowicie - p. 
Merunowioza, o utworzenie krajowego fun­
duszu pożyczkowego dla gm in, na budo­
wę sz k ó ł. p. Potoczka, o wcielenie obsza­
rów dworski1 h do związku gminnego; Si- 
czyriakiego, o zmianę ustawy, rby  kary za 
nieposyłsnic dzieci do szkoły mogły być 
użyte na rzecz ubogich uczniów ; p. Oku- 
u.ewskiego, o przeniesienie tych nauczycieli 
do wyższej kategoiji płsoy którzy udzie­
lają naukę dzieciom z kilku wsi, liczących 
po na nad 2000 ludności; p. O koniew skie­
go, w sprawie regulacji prawa p a tro n a tu ; 
p. Antoniewicza, o zaprowadzeni? ogólne 
go orawa głosowania, a przynajmniej na 
razie, na zasadzie bezpośredniego tajnego 
głosowania także w kur;' gmin wiejskich, 
pruy wyborach do Rady P aó stw a , Sejmu 
i Rau powiatowych; wreszcie, p. H nryka, 
w a p n  /ho zniesienia m yt na drogaoh kra 
jowych i obsadzenia dróg drzewami cwo- 
ccwemi

Z powodu wyjazdu wielu posłów na po­
grzeb śp Popiela do K rasow a, od przed- 
wozoraj panowała zupełna cisza w gmacon 
sejmowym Obradował tylko klub lewicy.

Pogrzeb ś. p. Pawła Popiela.
Około godziny wpó< do drngiej stanął 

kondukt przy kościele w Ruszczy. T łum y 
włościais, których ś. p. Popiel ojcowską 
opieką otaczał, których nietylko radą, lec:: 
czynem wspierał —  tłom  ten czując do 
głębi kogo traci w osobie ś. p. Pawła Po 
pielą jednogłośne, choć pocichu zanosił 
modły przed tron Najwyższego i zdawało 
się, ie  słyszysz tysiące jęków, tysiące serc 
żwątpiunych w pomyślną przyszłość, że 
boleść ta  głęboka połączoną je s t zo skar­
gą. Boże W ielki zabrałeś nam ojca, op ie­
kuna — kto nas wspierać daw aj będzie, 
kto naw podtrzyma w ciężkich chwilach 
□astego życia 1

Trum nę wniesiono do kościoła, gdrie 
ksiądz kanonik Szwarc a proboszcz Ru 
szczy odmówi! modli,wę i pokropił zwłoki 
wodą święconą.

Następnie rodzina nieboszczyka zbliżyła 
się do trum ny i poniosła ją  na marach 
do grebów famdijnyck, znajdujących s.ę 
pod północ ną ścianą kościoła

K s. biskup P u  syna w otoczeniu liczne- 
gu duchowieństwa odmówił ostatnie mo­
dlitwy, poczem chórem do Niebios popły­
nęła pieść Salce Regina.

Nad grobem na podwyżsrsema stanął 
teraz prof. Kazimierz M orawski i tak prze­
mówił :

„Nie żeby sławić zmarłego, bo życie je­
go f  m e się wysławia, leoz ab" złożyć 
świadectwo, jakeśm y go szczerze miłowali 
i jak  bolejemy Dad tą  niepowetowaną - tra ­
tą aby podziękować Najwyższemu, że go 
uam dał za przykład ia i dusz pokrze­
pienia, aby wyraLsić hołd serc pełnych 
przywiązania, czci, w.ernego żalu u nóg 
tej :rumny, przemawiam dzisiaj z tego 
miejsca A któż z nas jem u nie winnym

czy za nauk' jasne, czy za pociechy ser­
deczne słowa, któż nie winien za zbudo­
wanie, za utwierdzenie w dobrem, a cza­
sem wogóle za to, co podada najlepszego 
i najszlachetniejszego w duazv. Stała mię 
dzy nami postać świetlana tego człowieka, 
jako uosobienie wszelkich miłości, które 
drgają w naszych sercach lub drgać powinny, 
jako wcielenie przyjaźni, dla której w swo­
im domu stworzy! ognisko niewygasłe i 
rozgrzewające, stal jako wielki nauczyciel, 
który z wysokości m ajestatu sędziwego 
wieku z prostotą przekonania i miłością 
wyniosłego serca udzołal nauk młodszym 
p^kolen-om, jako łącznik między tymi, co 
po stracie kraju pierwsze odczuli boleści 
i pierwsze powzięli nadzieje z tym i, co, 
aby snuć nadziei tych pasmo, mozolą się 
dzisiaj w trudanb i utrapieniach codzien­
nego życia; stał wreszcie, co najważniejsza, 
jako  dzielny i najwierniejszy szeregowiec 
C hrystusa, tek korny i posłuszny, jak  tyl 
ko dus-a rycerska i żołnierska być nim 
może. Błogosławieństwo to dla pokoleń, 
co w tej pięknej żywota księdze, która się 
w ich oczach coraz nowi rai wzbogacała 
głoskami, czytać i rozczytywać się mogli, 
bo taka księga wymowniej przemawia od 
wszelkich nauk i słowa.11

D a1 ej mówca przytaczał cytaty z księgi 
przypowieści o przedłużeniu dni i lał iy  
wola temu co wypelma przykazań a — 
następme rozwodził się cokolwiek dłużej 
nad dolą wiernego syna ojczyzny, w osta­
tnich latach pięćdziesięciu —  gdzie tysią 
ce przeciwieństw, ran jedna po drngiej 
wysączały krew z serca naszego — gdzie 
wiele hertu  potrzeba Dyło, aby nie zejść 
raz z obranej drogi, nie zatracić szczerości 
swoich przekonań i idei... takim był wła­
śnie ś. p Paweł Popiel. Były u zmarłego 
smutki i utrapienia, ale nie było zwątpie­
nia, bo życie było zbudowane na niewzru­
szonych podstawach i do jeduych zawsze 
zmierzało celów. T a właśnie jednolitość 
podstawy i oelów zrobiła z niego arcydzie­
ło, spójność: i zwartości Prof. Morawski 
w dalszym toku przemowy sastanawiał się 
i podnosił wielce religijne uczucia niebo­
szczyka, jego prawdziwą wiarę, jego ni o- 
graniczone poddanie woli Tego który ży­
ciem n£.«zem kieruje

Je ko eyn ojczyzny  ś p Paweł Popiel 
sztandar Polaka nosił w ysoko, bo zeszla- 
chetniał w sobie narodowość głęboką zna­
jomością i miłością wszystkiego w co na­
szych dziejach rycerskie i wspaniałe, rozpa 
miętywan-ftm naszych błędów i przywar, 
zasobami wszystkiego co cywilizacji i wieku 
i kultura ogólno- ludzka dać może. Na 
odrodzenie kraju pracował odrodzeniem 
własnej osobistości, ciągłą ofiarą swyoh myśli, 
uczuć, czasu i czynów.

Te miłości i te nadzieje dawały mu m ło­
dość. Powiew w.osny owiał go w bujnym 
początku wieku i na polu Groch iwa, i 
umaił nawet s ta rość , która wyglądała ra 
cztj na zarauir przyszłego życia, gorąco 
śo ą ucznca i mvśli. Nie powiedział on 
nigdy do dni swoich, jak  czytam w E kle- 
zjaście: Nie podobają mi się — a jeżeli 
sławił przeszłość, to nigdy, aby ją  na n ie ­
korzyść teraźniejszych pokoleń wywyższać 
i skrzydła :m tem podcinać, lecz aby wie 
rac zapały któreby doróść jej mogły 

Lgnęli te ł zawsze do niego młodsi przyja­
ciele, ho czuli, że on ma szacnnek dla 
ich pracy, że dzieli ich ufność i zapały, 
ie  kocha w nich przyszłość narodu. Chę­
tnie im opowiadał epizody rycerskie swego 
życia i dziejów narodu, ale nad tą  epope­
ją  i liryką górował zawsze interes dla 
poważnego dram atu życia, dla jego potrzeb, 
zagadnień i przełomów Zapatrzony w przy­
szłość n.e m:ał mc tęsknot sędziwego w ie­
ku do prawdziwych czy wymarzonych prze­
szłości rajów, lecz widział zawsze przed 
oczyma ziemię obiecaną, do której sam 
się wyrywał i drugich popychał. Tęsknoty 
jego wybiegały w przyszłość, od której do 
końca iycia spodziewał się tego, co mu 
targało, ale i wypełniało serce. Młodzi 
przyjaciele stracili w nim najlepszego i 
najczulszego doradcę, powiernika, rzekłbym 
towarzysza Szedł do niego k .id y  ze swą 
m y ślą , jak  do urzędu probierczego, który 
odróżnia szlachetny kruszec od mniej szla­
chetnej przj mieszki badał jego sąd, który 
był dla nas niejako sądem ro-rionych po­
koleń — sądem przeszłości i tych drogich, 
przy których grobach i pamięci myśl tak 
cDętnie spoczywa Głos zagrobowy Polski 
i naszych ojców przemawiał do nas przez 
usta tego sta rca , co miał doświadczenia 
sędziwości, a nczucia miodr.ieńca A udzie­
lił mu Bóg do tego daru słowa, w któ 
rem była hartowno&ć senatorska Rzymia­
nina, jakieś zacięcie szlacheckie, a żywość 
wojskowej pobudki, wartkiej jak  tętno ser­
ca, ctóre w zmarłym biło.

Kiedy tak wielk- sługa boży i narodowy 
wstępujo z pełnemi rękami w progi wie­
czności, ma się prócz gorąceg żalu pewne 
uczucie dumy, że społeczeństwo jeszcze 
takich ludzi wydaje. Ale w naszym bie 
dnym, skołatanym narodzie, stojącym wobec 
pommczej teraźniejszości, ogarnia jeszcze 
strach wiBlki, aby z ustąpieniem tych szla­
chetnych postaci, kiedy żyć przyjdzie 
z ludźmi o przeszłości żadnej, lub be:: 
barw nej, nie zerwał się łańcuch, wiążący 
nasze serca z tem wszystkiem, zkąd czer­
piemy zapał do działania i do tego , dla 
czego jedynie życ i umierać warto. Wspo- 
m nali oni na dni dawne, lub oglądali twa­
rzą w twarz t o , do czego nam serce się 
rw i e , co iy j j  już tylko w pieśni. Ale i 
Mojżesz nouerający zo.tawP potomnym 
pieśń, jako hasło ży wi-ta, a twardy Rzymianin 
mówił: Feminis 1ugere honestum est, ciris 
meminisse. I  nasza pamięć, pró^z do czy­
nów przeszłości przywiąże się do pomni­
ków tych ludzi, którzy w krajowej żałobie 
najwięcej cierpieli i boleli nad Polską, z ich 
grobów czerpać będzie siłę i nudnie-ę na 
przyszłość. Pomniki takich ludzi, jak  Szuj­
ski i pan Paw eł, stać będą przed nami, 
jak  drogoskazy, jak znak' przymierza 
z Bogiem i z naszą przeszłością. Ciała ich 
niechaj będą pogrzebione i spoczywają 
w pokoja, ale my u ich prochów roznie­
cać będziemy iskrę nadziei ziemskiego i 
wiecznego zm artw jchpow stania, a takie 
obcowanie ze zmarłymi będzie najlepszym 
hołdem i najpiękniejszą wdzięcznością dla 
ich pamięci, modlitwą czynu, co będzie 
błogosławić ich duszom

W zruszenie, Które czuć było z całej prze 
mowy prof. M oraw skiego w zrnszenie, któ 
re pochodziło z głębi serca — udzieliło  się

teraz wszystkim obecnym Trum nę spu 
szczoao do grobu ..

I  długo stali obecni patrząc w rę głę 
b ię , co przyjmowała do sieb ie , ziemską 
powłokę tego, z którym tak ciężko, tak 
boleśnie rozstać się przychodzi... Pan P a ­
weł Popiel spoczął koło Em ilji z Sołtyków 
Popielow ej, obok nieodżałowanych Józefa 
Popiela i Bad e niego.

Bankructwo państwa.
Li.-' „Kurjora Polskiego*.)

Londyn, 8 marca.
Bankructwo państwa, chociażby mniej­

szego, wywołuje zawsze poważni zam.ę- 
szanie. Mam tu na myś i finanse Portu­
gali5

ADgieUcy wierzyciele stracili już cierpli 
wość Chcą akmi nie bądź sposobem za ­
łatwić się z kryzysem po-tugalskim i bra 
zylijskim i rozprawiają o wysłaniu depu- 
tacji do lorda SalisburyVgo, aby ta prosi­
ła go o zajęcie się ich sprawą tak w R io- 
Janciro, jak i w Lizbonie. Godzą się dl 
przyjęcie dodatkowej taksy i na czekanie, 
tylko pod warunkiem, że im udzieloną 
będzie pewna gwarancja. Portugalscy k u ­
pcy pow.adają: „Frzyjmcie nasze warunki, 
gdyż w przeciwnym razie Portngalja zban­
krutuje i wy nie dostaniecie nic.“ Angli­
cy wzięli na k’eł i odpowiadają, że jeżeli 
Me otrzymają gwarancji, dopuszczą do 
bankructwa Portugalji, co bezwarunkowo 
musi wywołać pośrednictwo w tej spiawie 
lorda Salisbury’ego. Tym  sposobem otrzy­
mają słuszną i należącą im się wypłatę 
zobowiązań drogą zabrania przemocą czę­
ści Mozambiku.

Rząd portugalski zaprzecza tym Wie­
ściom, które wam podaję z wiarogodnego 
źródła, i twierdzi, że lord Salisbnry uie 
zgodzi się aa żądanie wierzycieli angiel­
skich, gdyż w zaoadzie jest bardzo nie ży­
czliwie usposobiony dla chytrych i mało 
poszanowania godnych spekulantów, igra 
]ących z rozlicznemi zagrauicznemi fundo 
szami.

W Izbie poselskiej w.elu deputowanych, 
należących do partji ministerjalnej oświad 
czyło, że lord Saiisbucy, nie ma najmniej­
szej ochoty zażądać od Portugalji, aby w 
celu zakończenia kryzysu, oddala swoje 
kolonjo na rzecz wierzycieli.

Finansową portugalską kwestją zajmo 
wał się bardzo konsul portugalski w Ne 
wcastte Baltazar Fayd Anglicy posądzają 
go o manewry g.ełdowe, które skompromi­
towały poprzednie ministerstwo fmansów 
a nawet jednego z szacunku godnych mi 
nistrów portngalsKich d'A etasa, który wpadł 
w pułapkę, zastawioną na niego przez ró ­
żnych intrygantów, którz.y i dziś wynaj­
dują najrozmaitsze przeszkody, aby ty k o  
do pokojowego załatwienia sprawy nic do 
puścić.

Krócej m ów iąc. kwestja bankructwa 
Portugalji, wywołała tutaj ogólno zan b i­
eżanie i chaos. Kom itet towarzystwa „ Hom.b 
hoiders* ma zamiar posłać do Lizbony 
deltgatów z Londynu i Paryża Pytan.e 
tylko, czy ci panowie znajdą pieniądze

KRONIKA LITERAGKO-ARTTSTTGZNA.

A  W Poznania wyszedł pierwsiy ze­
szyt „Śpiewnika towarzyskiego* (zbiórśpie 
wów okolicznościowych po skich na głosy 
męzkie) w okładzie Bolesława Dembiń­
skiego.

A  Mascagni w ojczyźnie swej znalazł 
rywala którego szczęśliwy twórca „Rycer­
skości wieśniaczej11 i „Przyjaciela Frytza* 
lekceważyć nie powinien J e i t  nim młody, 
zakdwie 23 la t liczący kompozytor Gior- 
danl, który święci tryumfy z powoda swej 
opery r M&la-V'ta“ , wystawionej w teatrze 
argentyńsb.m w Rzymie. Dąs;ino (antor 
tekstn do „Przyjaciela Frytza), napisał do 
„M ala-viia“ libretto, osnute na temaiie ne- 
apobtańskim, odznaczające się prostotą 1 
realizmem. Muzyka posiada niezwykłą siłę 
i oryginalność, i iście neapolitaniki zapał, 
który sprawie, iż zachwyt pnbliczności pod 
noniec przedstawienia dochodzi do zen .u. 
Opera cieszy się ciągle nlezmiernem powo 
d7eniem na najpoważniejszej cenie rzym 
skiej, wnioskować można ztąd, iż w dal­
szych wędrówkach niegorzej będzie przy 
jętą Giordani posnDął o krok dalej natn 
ralizm wprowadzony przez Mascsgniego 
do opery włoskiej.

A  Świeżo wykoficzona jednoaktowa ope 
ra Mascsgnfegu nosi ty tu ł „Zanetto*. Jost 
to otwór liryczny, osnuty na tle znanego 
dramatu Coppśe go p. t  „ Przechodzień'4

Kronika zamiejscowa.
—< -■*-

KURIF.R WIELKOPOLSKI.
* Socjaliści, wuzekomo polscy, wysyłają 

do Królestwa Polskiego caiemi masami o- 
dezwy podburzające. Paki takie przychodzą 
na granicę pra iką pod adresem lodzi, któ 
rzy o niczem nie wiedzą, kto im przysyła 
taki piękny podam neb. Do przesyłki przy 
łączony jest list z prośbą, aby ją  wystać 
drogą prywatną do krownych, po tamtej 
stronie gianicy. Dzienniki poznańskie o- 
strcega.ą przed temi odezwami i zaleć ą, 
aby ladzie niedoświadczeni nie dali się brać 
na lep. Jednę podobną odezwę odebrała re ­
dakcja O ręd .wnika . a K ur jer Poznański 
przytacza jej treść. Panowie s -cjaliści, we­
dług tej oaezwy, nie chcą się bp wić w żar­
ty, i otwarcie zachęcają do mordowania 
moskali, wszelkiej kategorji. Dają oni za 
przykłid  Irlandczyków, którzy przed nie- 
dewnym czasem tuk samo postępowali z 
przedstawicielami władz angielskich.

Piękne zasady wygłaszają socjaliści, i 
szczęściem tylko dla nas, że nie znajdują 
odgłosn w naszem społeczeństwie.

KURIER GDAŃSKI
* Z Kartuz piszą do „Gaz. Gdańskiej*: 

Przed trzema tygodniami nauczycielka, ewan- 
gieliczka p. S bilk. , do dzieci naszych 
w k lasie , obok ciągłych nbliżań, i obelg 
powiedziała: „gdybym ja  była królem, to 
kazałabym wszystkich polskich Kaszubów, 
to paskndne robactwo — te obrzydliwe 
gadziny — powiązać i na stosie drzewa 
publicznie spalić11, dodając, że księża kato­
liccy są winni tej głupocie, bo dopiero Im 
ter Marcin przez swoje wystąpieni" obj wił 
świata b ib lią , którą kościół katolicki sie 
dmiu łańcuchami przykntą trzymał. Katoliccy 
nauczyciele postarali się oto, aby nanczyciel- 
kę do odpowiedzialności pociągnąć. Stało się 
zadość ich domagania się i po przesłneha- 
nin jako świadków dzieci szkolnych, zade­
cydowała rada szkolna, składająca się z tu ­
tejszego powiatowego inspektora szkolnego, 
również uwangelika, p Rankę, aby pannę 
Schilke za karę z pierwszej do dzieci czwar 
tej klasy zdegradowano. Wedle „W . Voksbl.“ 
taż r anczycielka miała jeszcze powiedzieć: 
„Wy kasznbscy Polacy możecie się wynieść 
do Polski i tam sobie szkoły założyć ; bo
w< lałabym być razem ze świniami, niż
z wami, woły dwunożne!* Pięknie!

KURIER WARSZAWSKI.
. * Pośród włościan powiatu opoczyńskie­

go krąży znown stara legenda o narodzę
nin się chłopczyka, k tóiy przepowiada
przyszły głód lnb urodzaj. I tak według 
opcwiadań w okolicach Piotrkowa urodził 
się gospodarzowi syn, którego według zwy 
czajn natychmiast z kumoszkami powiózł 
do kościoła, aby go ochrzcić. Kiedy ksiądz 
odchylił poduszkę, zooaczy! rybę i chrzcić 
nie chciał. Zmartwiony chłop wrócił do do 
mn, a kiedy tn zajrzeli do poduszki, nj 
rżeli znown chłopca. Ohłop z powrotem do 
kościoła, a kBiądz znown chrzcić nie chce, 
gdyż w poduszce leżała gromnica Wraca 
do domn ojciec i tn wn w podnszce za 
staje synka. Knmiszki powiadają „do trze­
ciego raznu i jadą z powrotem do kościoła. 
Ksiądz w poduszce tym razem zobaczył 
thleb, który pokropił święconą wodą, mó­
wiąc, źe chleb i tak się nieraz święci, i że 
tym sposobem zły duch może opuści nie­
winiątko. Ledwie tylko pierwsze kro ;le  n- 
padły na chleb, gdy w podnszce pokazał 
się chłopiec, który głosom starego człowie­
ka powiedział: „Słuchajcie Indzie! Gdyby­
ście mnie byli ochrzcili jako rybę, to na 
świecie Dyłyby takie wody, że niktby im 
się oprzeć nie mógł; gdybym był ochrzczo­
ny jako świeca spadłby na ziemię deszcz 
ognisty i spaliłby ziemię całą; że jednak 
ochrzciliście mnie pod postacią chleba, to 
w tym roku będzie go tyle, że nie wy 
starczą na chowanie go wszelkie gumna i 
śpichlbFze, będzie się sypać bardzo, ziarno 
da sto ziarn a kłos sto kłosów*. Czy się 
to sprawdzi?

* Pisma tntejsze podają pełue głębokie­
go szatrukn wspomienia o ś. p. Pswle Po 
pidu Ktw jer Codzienny zamieszcza bar­
dzo dobry wizernaek s.gacłego męża i k ró t­
ką, ale wyczerpują! ą notatkę biograficzną, 
napisaną przez korespondenta krakow skie­
go tegoż pismo.

* Wyknp kolei terespolskiej, wedle in 
formauji Now Wrem., nastąpi stanowczo 
w lągn r. b Projekt warników wyknpna 
ma być wniesiony do Pady państwa w cią­
ga miesiąca ma, a.

*Na zjazd przedstawicieli dróg żelaznych, 
jaki odbędzie się u.- połowie b m. w P e ­
tersburgu, w celn ułożenia letnich rozkła­
dów, jazdy, delegowani zosta li: ze strony 
kolei warszawsko wiedeńskiej p. Popiel, 
naczelnik rnchn i ze strony kolei teres- 
polskiej inćynier Gierszew, naczelnik rnchn 
tejże drogi

* Do Gazety Radomskiej donoszą l  San 
domierza, że zatory na Wiśle osiadły na 
piaskn i prawdopodobnie nie ruszą się, a 
roztają z nastaniem dni cieplejszych. Z a­
chodzi obawa, że Wisła zmieni koryto i 
weźmie kiernnek na Bogorję, Skotniki, Za 
jezierze, Doły, Ostrołękę i Kocmyrzów, za 
którym dopiero powróci do swego dawnego 
koryta pod Sandomierzem.

* Pod Opocznem przebywała jako guwer­
nantka, krewna wielkiego dramaturga Wi- 
ktoiyna, panna Sardonn niejakich państwa 
K. Po niedługim czasie zginęło pani domn 
kilka złotych przedmiotów z Lrylantsmi i 
znaczniejsza sama pieniędzy. Podejrzenie 
padło na pannę Sardem, którą aresztowano, 
a sędzia „morowy* (pokoju) skazał ją  na 
4 miewiące więzienia Guwernantka pudała 
apelację do zjazdu nędziów pokoju a tym- 
czaaem etapem odesłano ją  do więzienia w 
Radomin. Jeden z adwokatów złożył za nią 
kancję i penna Sardou odpowiadać będzie 
„z wolnej negi“.

KURIER WIEDEŃSKI
* Neues Wiener Tagblatt ogłasza inter- 

wiew prof. Adamkiewicza względem wyna­
lazku leczenia raka. Piof. Adamkiewicz o- 
świadczył, że jeszcz.* przed Kochem wpadł 
na myśl, że własne wydzielmy bakteryj 
działają ua nie zabójczo; rak nie jest wpra- 
wdz-e, według Adamkiewicza, chor ibą baccy- 
lusową, ale i celki rakowe tworzą podo­
bnież wydzielmy zabójcze dla nieb samych. 
Jeżali się gdzie zrobi z tych wydzielin in- 
jekcje, to następuje bez chirurgicznej ope­
racji wydzielenie, albo przetwór nowotwo­
ru ; Adamkiewicz nie utrzymuje, jakoby o- 
siągnął jnż rezultaty zupełnego wyzdrowie­
nia, ale sądzi, że znalazł dregę, na której 
do tego cela dojść będzie można. Oświad* 
czyi on, że będzie dalej r  bił doświadcze­
nia, ale na przyszłość tylko na chorych, 
wskazanych sobie przez profesorów nniwer 
sytetu

KURJER BUDAPESZTEŃSKI
* Do Pesztu nadchodzą z północnych

Węgier wieści bardzo niepokojące. Zrnano- 
wał tam gtód, za którym w ślad wybn
cbnął tyfus, oraz inne zaraźliwe choroby. 
Śmiertelność między dziećmi znacznie się 
powiększyła. Im bliżej kn wiośnie, tem 
bieda wśród ludności wiejskiej będzie więk­
szą. Wskutek tego wzmaga się i wychodź-
iwo za morze. W pow. Namass ludność od
dwóch miesięcy żywi się przeważnie ko­

rzonkami, korą drzewną i chlebum ze sło­
my owsianej. Rodzice wyrzucają dzieci na 
szossy i drogi, na k órych w ten sposób 
roją się gromady małych żebraków. Rząd 
dotychczas udzielił tym biednym Słowakom 
i Rusinom 3.000 złr. zasiłku. Nadżnpan 
komitatu aryaskjego złożył raport, iż wie 
śniący w jego okręgu zjedli jnż zboże, 
przeznaczone na zasiew, tak , iż w przy­
szłym rokn nędza znacznie się powiększy. 
Podobnego głodo nie pamiętają starsi In­
dzie od dawna; jedynie głód z 1846 rokn 
można z nim porównać:

KURIER BERLIŃSKI.
* Cesarz Wilhelm zawezwał w tych dniach 

nadwornego fotografa i kazał się fotogra­
fować w kostjnmie w którym był na baln 
maskowym n księcia Sachsea — Meiningeo. 
Zd ęć było kilka, a na niektórych cesarz 
odfotegrifowany jest ze świtą Lakże ubraną 
w kostjnmy

* W Heidelbergu nmarł doktór medycy­
ny Immisch, Biarzec 72-letni, którego tam 
tejsi studenci wzywali stale do assysty we 
wszystkich pojedynkach. Uczestniczy* w prze­
szło 30,000 tego rodzaju spotkań.

* Niemiecki sejmik kupców w Berlinie 
obradował na ostatniem swem posiedzonin, 
ażeby urządzić w niedalekim czasie w Ber 
linie wystawę światową. W tym celn wy- 
Lrano osobną depntację, która się udała do 
kanclerza Rzeszy p. Capriviego i przedata 
wiła mn uchwały powzięte pa aejmikn. 
Kanclerzowi podobał się pedobno projekt, 
nie dał je lnak  depntacji stanowczej cdpo- 
wiedzi, co do stanowiska rządu wobec pro­
jektu. Radził przecież, żeby jnż teraz przed­
sięwzięto kroki i zbierano pieniądz b. De- 
pntacia zapytała się magistratu berlińskie­
go, ile Berlin jeet gotów poświęcić na wy 
stawę. W magistracie toczą się obecnib 
nad całą sprawą narady.

KURJER PARYZKI
* Paryzki Figaro, który na wielką skalę 

prowadzi hodowlę międzynarodowych kaczek 
dziennikarskich, utrzymuje z całą powagą, 
że autorem prawdziwym dramatn „Dag hel 
ligę Lachen*, który grano niedawno w Ber 
linie pod firmą Wildenbrnch’a, jest ce*arz 
Wilbelm II. Ponieważ sztuka opadła, bo i 
publiczność i krytyka zachowały się wobec 
niej nader zimno, przeto antor prawdziwy, 
wielce rozdrażniony owem niepowodzeniem, 
wyruszył na owym obiedzie brandebnrskim, 
przeciw zrzędom i krytykom nieznośnym. 
No, no, widocznie Figaro u trzym uje, że 
skoro łgać, to jnż tęgo łg ać !

* Cesarzowa Engenja przejechała przez 
Paryż, udając eię do Mentony. Na dworun 
kolei przygotowany był obiad i po spoży­
cia tekowego była władczym Francji ndata 
się w dalszą podróż. Księżna Matylda przy­
jechała powitać ją  na dworcu, a wraz z 
nią kilku dswnych przyjaciół. Cesarzowa 
przepędzi ośtn tygodni nad brzegami mo­
rza Śródziemnego.

* Policja przyareaztowała zorganizowaną 
bandę złoczyńców złożoną z k i lk a -astu 
kobiet i mężczyzn. Główny dowódca, nie­
jaki Engenjnsz Crampan, uchodził za pier- 
Wfczegc eleganta z buluarćw  i prowadził 
życie nadzwyczaj wystawne Kobiety na­
leżały do ostatniej kategorji ulicznic i za 
ich pośrednictwem wciągano w zasadzkę ln 
dzi przyzwoitych, gdzie padali ofiarą kra­
dzieży, lnb nawet mordn. Baudyci przez 
dwa lata uprawiali to niecne rzemiosło i 
dopiero nieudany napad na pana Girald, 
urzędnika policji, naprowadził policję na 
ich ślady.

* 0  nowym prezydencie ministrów p. 
Lonbet opowiada Figaro następującą hiato 
ryjkę. Kiedy go wybrano ministrem, Lon­
bet znajdował się w Montelimare. Wezwa­
ny depeszą do Paryża, wyszedł wieczorem 
na peron w Li „nie. Deszcz lał jak z ce­
bra i ministrer zaczął się oglądać za ekwi 
paśem, gdy wtem zbliżył się do niego ja ­
kiś elegancko obrany jegomość i z szacun­
kiem powiedział: — „Panie ministrze, oto 
pański ekwipaż*. Południowcy nie dziwią 
się niczemu, to też Lonbet wsiadł do po ■ 
wozu. Spostrzegłszy, że jegomość, który 
go zapraszał, zamyka drzwiczki, zapytał 
m inister; — „Dlaczeg) pan nie siadasz ra ­
zem ze mną?* —  „Panie ministrze, ja  się- 
dę na kuzioł.* — Ależ przemokniesz pan 
zupełnie — siadaj pan11. — Ależ , eksce­
le n c jo ...*  — Siadaj pan, bardzo proszę*. 
— Jegomość usłuchał nareszcie i asiadł, 
a Lonbet dopiero w drodze dowiedział się, 
że jego towarzyss jest — lokajem z mi 
nisterstwa

KURJER RZYMSKI.
* W jednej z willi pod Florencją nie­

znani sprawcy zamordowali majora pru­
skiego , K ńn tz la , który celem porato ca lia 
nadwątlonego zdrowia przybył do Wtoch na 
dłnższy pobyt. Zbrodni dokonano celem rą ­
banka.

* Rzy .i .kie towarzystwo geograficzne, 
otrzymało zawiadomienie, iż wyprawa pa 
trycjnsza Engenjnsza Rnspolskiego, spełzła 
na niczem. Rnspoli puścił Alę w podróż, 
celem dotaroip. do jeziora .„Rudolfa" w Afry 
ce środkowej. Karawanę włoską, napadli 
murzyni ze szczepu Somahsów i mimo dziel­
nej obrony, rozproszyli ją doszczętnie. Drn 
ga wyprawu, złożona głównie z krajowców, 
również się nie powiodła i RusprJi mnsiał 
powrócić do miasta Berhorne, położonego 
nad zatoką adeńską.

KURJER PETERSBURSKI
* Do Libawy przybywa w tych dniach 

siatek amerykański „Irdiana,* wiozący o- 
koło 100.000 pndów mąki pszennej i ry ­
żowej, ofiarowanej przez miasto Filadelfję 
na rzecz głodnych w Rosji. Drngi taki 
statek „Miss(.nri„ z podobnym ładunkiem 
wypłynął dnia 5 go b. m z Noweiro Y or- 
kn. Filadelf a ma zamiar wysłać jeszcze 
trzeci statek z żywnością. Czułość jak na 
Y»nkesów zadziwiająca.

* Kupiectwo nadbałtyckie zwróciło się 
do głównego zarządu intendnntnry z pro­
pozycją zakupienia partyi owsa, znajdują­
cych się w rygskim, rewelckim i libaw- 
shim pertach, gdyż wskutek niemożności 
wywozu ziarno się psuje. Tntendantnra da 
ła odpowiedź odmowną, oświadczając, że 
wojsko jest w ziarno zupełnie zaopa­
trzone.

KURJER ODESKI.
* Od 1 go listopada 1890 r. do 1 go 

listopada 1891 r. uległo rozbicia na morzn 
Czarnem 25 statków, z których było : ro­
syjskich 17, greckich 2, angielskich 3, tu ­
recki 1, włoski 1 i niemiecki 1. Wpadło 
do wody ogółem 520 osób, z których zgi­
nęło 3, samych się wyratowało 441, stacje 
ratunkowe wyratowały osób 76.

* Bawi tn trnpa franenzka Coąnelina, 
która z ogromnym powodzeniem wystawia 
„Tiiormidora.*

KURJER DUŃSKI.
* W duńskiej wsi Rangctrnp, leżącej jnż 

przecież w granicach Niemiec, zamożny 
chłop, Dnńczyk, dopuścił się pożałowania 
godnego wybryku. Zakradłszy się bowiem 
nocą do szkoły miejscowej, odciął głowę 
na zawieszonym tem portrecie Wilhelma 
II i wykłnl mn oczy, a następnie rzuciw­
szy na ziemię, oplnł i podeptał. Sorawcę 
władze wykryły i ujęły ; fakt sam przecież 
dosa lnie świadczy, że nie mają Niemcy 
przyjaciół w Szlezwigu

* W ielkie wrażenie wywołało w Dauji 
zamknięcie, mieszkającego w Veile na Ju - 
tlandji barona L£venskjold na Lóvenborgn, 
w domn warjatów Baron, człowiek la t śre­
dnich uprawiał rzemiosło blacharskie, a n 
podobanie to zamieniło się n niego w istną 
manję. Przed kilka laty zostai ubezwła­
snowolniony i wzięty pod kuratelę, a jako 
opiekana wyznaczono mn szwagra z któ 
rym niebardzo się zgadza. Według wła 
snych zeznań cierpiał baron przed kilka 
laty, skntkiem kłopotów rodzinnych, na me- 
lancholję i udał się ao zakłada dla chorych 
umysłowo, gdzie go zupełnie wyleczono. Na 
zasadzie pełnomocnictwa, potwierdzonego 
przez dońskiego ministra sprawiedliwości, 
baron L8venskjold został obecnie oddeny 
do domn warjatów w Middelfart, Obłęd ba­
rona uzasadniają tem, że sobie wykupił 
świadectwo rzemieślnicze, że za mnje się 
wynalazkami, z których kilka jest peten 
towanych, że jest niezwykle dobroczynny i 
ma dnzo stosunków z osobami ze siary 
mieszczańskiej. Baron jest posiadaczem je 
dnej z największych majętności lennych w 
krajn przynoszącej 120,000 koron rocznie. 
On sam pooieiał tylko 6000 k>ron, a zna­
czną bardzG ramę otrzymuje rozwiedziona 
z nim żona.

KURIER ATEŃSKI
* Stosunki osobiste kióla greckieg z 

osuniętym świeżo prezesem gabinetu De- 
lyanmsem były jak najgorsze Oczywista, 
wina tego po stronie ministra, bo sam król 
ołynie z przysłowiowej łagodności i nprzej 
mości. Delyannis, który między innemi te 
kami upodobał sobie stale tekę ministra 
wojny i bawił się w miniuterstwa cywilne­
go k la Freyciuet, stara’ się wszelkiemi 
siłami dokuczać królowi. 1 ta t ,  gdy monar­
cha prosił oficerów garnizonu iteńskiego 
na polowanie, bal lnb majówkę wiejską 
pan minister, niby to nio troszcząc się o 
owe zaprosiny, w interosie sinżby wojsku 
waj na ten sam dzień i tę samą godzinę 
zapowiadał manewra. Dalej pan minister 
wojny ośmielał się następcę tronu, który 
po cżucieniit się irz /L —ł d w p ti  
kn, trartow ać jako zwyczajnego pułkowni­
ka, nie zaś jako księcia krwi i przyszłego 
monarchę. Rzecz jasna, źe tego rodzaju 
postępowanie wywołało wreszcie zerwanie 
osobistych stosunków: monarcha porozumie­
wał się z prezesem gabinetn przez „wego 
sekretarza.

E o m a iro ś c i. ——♦ ■—
Wrażenia W locie. Prof. dr. Ue.in na 

ostatniem posiedzi nin klubu alpejskiego w 
Zurychu odczytał rżecz o „śmierci v. 
upadku*. Wedłng zdania prelegenta w spra­
wie tej pannją najzupełniej błędne zapatry­
wania. Oczywiście umarli, którzy znaleźli 
śmierć na dnie przepaści, mówić nie mogą, 
na zasadzie jednak zeznań tych, którzy c 
legli katastrofie upadku z wy. okcści i wy 
szli z niej cało, wyprowadza proftscr He m 
następu ące wnioski. Sam upadek nie ma w 
sobie nin trasznego. Spadający nie odezn- 
w? ani bólu, ani wrażenia sirachn, pomimo, 
iż całą grozę położenia widzi jas o. W cią­
gu dwóch do dziesięcin sekund przez mózg 
ofiary wypadku przewija się tyle wrażeń, 
iż całej godziny potrzeba na jej opowiedze­
nia Zd .lność i Fu pienia myśli jest wówczas 
zadziwiającą. W wielu wypadkach zdarza 
się błyskawiczny rznt oka na prztszłość. 
Prawie wszystkie ważniejsze fazy życia 
przesuwają się przed oczami duszy spadają 
cego, jak  w kalejdoskopie Następni.: dą.ą 
się słyszeć łagodne, ciche dźwięki i sp ada­
jący traci świadomość Zazwyczaj siyszy 
jeszcze uderzenie eiała o gran t twardy, ale 
nie czuje cierpień Ofl.ry wypadku, które 
łamią ręce i nogi, dopiero przy nsiłowa- 
niach powstania spostrzegają, jaki miano­
wicie członek ciała uległ złamania. Prawdo­
podobnie w taki h razaeh mózg ogarniony 
bywa przez nadzwyczaj silne pobudzenie, 
wskutek którego aczncie bólu jest niejako 
zahypnotyzowane To samo daje się tan  wa­
żyć na pola bitwy, gdzie żołąlerz dopiero 
po żiw i, płynącej z rany, poznaje, że jest 
okaleczony.

Katolicy w  Stanach Zjednoczonych
W edłag wy nu s ta ty s ty czn e j katolicka 
ludność w Stanach Zjednoczonych wynosi 
8,657,221 dusz, t. j. o 2 miljony przetzło 
wiecej, aniżeli wykazuje nrzędowe oblicze­
nie r  z. 1890. Pochodzi to ztąd głównie, 
że biuro statystyczne najprzód nie uwzglę­
dniło w ,wej ztatyetyce kościelnej dzieci 
chrzczonych, liczących niżej la t 9. podczas 
gdy dzieci stanowią także 15 proc. ludno­
ści katolickiej. W Stanach Zjednoczonych 
znajduje się 8042 kościołów, 3 5 5 2  stacy,, 
1683 kaplic, 223 domów sierót z 25,518 
sierotami, 54 benunarjam dnibu wny h 793 
wyższych zakładów nankowych, 3406 szaół 
parafialnych ze 700,753 uczniami i 9062 
księży.
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Ojca kościoła; ju tro : Iw. Krystyny p. 
Nicefora m.

R o c z n i c e .

Szalb^rstw a Angmta II. propozycje przez 
niego czynione Piotrowi W., aoy w zamian 
za odstąpienie c/ąści Polski z Mohylewem, 
aż czyi ma, pomocy przeciw Karolowi X II; 
listy do króla Bzwedzkibgo wysyłane z pro 
pozycją pod iałn Polski, intrygi wzniecane 
ptzez Augusta prś.ód szlachty, niegodziwe, 
dumne, lekceważące postępowanie z króle­
wiczami Konstantym i Aleksandrem Sobie- 
skiemi, którzy wojska w Polsce złożyli, r 
których sk r/y ^d z ił w spedkn po ojcn, 
wszystko to oburzało i skłaniało przeważną 
część senetorów i szlachty do spełnienia 
życzeh Karola X II i zdetronizowania Au 
gusta. Najw^śeiwszym kandydatem dc tro ­
nu w miejsce Augusta w ydaja ł się wszy 
■thim królewicz JaKób Sobieski, mieszkają­
cy w Oławie na Sziązkn. Karol X II za 
wiązał z nim korespondencję, awór fran­
cuski przyrzekł Jakubowi poparcie, a w 
imienin Polaków przybył do Oławy ukia- 
dać się z królewiczem Franciszek Ponin 
ski, stitłosta kopanicki.

Angnst miał szpiega na dworze króle­
wicza w osr bie kapelana ILttena, więc 
dowiedziawszy się o wszystkiem wyprawia 
ns Szlązk pułkownik? KssDotha z silnym 
oddziałem .dragonów, kióry 27 lutego 1704 
napada na królbwicza jadącego do W ro­
cławia i nwozi go wraz z królewiczom 
Konstantym do Lipska, zbąd potem obn 
królewiczów do twierdzy Kuenigstein w 
Saksonji przewieziono Był to gw ałt po 
dwójny, bo i na osobacb królewiczów po­
pełniony i na obcym kraju, gdyż Szlązk 
należ.ł dc cesarza Leop< Ida

Gdy się wieść o cym zamachu do Polski 
dostała, wystąpiono na zgromadzeniu kon 
lederacji jenerał u ej warszawskiej dnia 12 
marca 1704 z  uroczystym manifestem prze 
ciur bezprawiu- S .lachta wołała: „Czego się 
ma spodziewać szlachta po Auguście, jeżeli 
królewiczów taki los epotyka*. Domagano 
się aby wojsko koronce pospieszyło na- 
tychm.ast do Saksonji i odbiło królewiczów. 
Postanowiono też ndać się do Karola X II 
z wezwaniem, by wyruszył na Saksonję 
W miesiemu przeciw Augustowi, zdobyła 
się konfederacja na poczucie godności na­
rodowej i na list Piotra W „zakazujący" 
Polakom detronizować Augusta, odpowie­
działa groźnie i dumnie.

W zamęcie tych czasów, śród bardzo 
jnż pod względem politycznym podupadłe­
go nerodu, ow moment pełen szlachetnego 
zapala, owo poczncie krzywdy, goccwośó do 
obrony królewiczów, świadczą chlubnie o 
poczciwej w grnneie naturze narudu i o- 
świetlają bodaj na chwilę owo ciemne, po- 
dare czasy.

Ale czy i dziś tak jest?  Czy sto my o 
wiele niżej od zagranicy, czy nie posiada­
my sił rodzimych, którzy sławę Polski po 
szerokim swiecic ro zn o szą ... Czy i dziś 
koniecznie potrzebujemy sprowadzać cudzo­
ziemców, bo inaczej bez ich pomocy sztnka 
nasza upadnie — zwiędnie Dziś może­
my czerpać, uczyć się za granicą, ale dość 
posiadamy sił swojskich, Jtóre zdolne są 
pojąć i przejąć postęp w sztuce nie dopu 
szczając przecie najazdu obcokrajowców. 
Możemy my pojechać do nich a nie konie­
cznie fatygować „mistrzów" do siebie. Sztu­
ka polska długo, bardzo iłu  -o czekała na 
chwilę odrodzenia, a jak  chce p. Wdowi- 
szewski na zakwitnięcie, ale marny nadzie­
ję , że s^oro raz zdołaliśmy wejść na równy 
p iziom z zagranicą — Die upadniemy zno­
wu — nie zostaniemy w tyle 1 żeby stn 
possymistów, podobnych do wczorajszego pie- 
legenta, gwałtem utrzymywało, że cztnka 
nasza może zakwitnąć ale na krótko i że 
wiecznie potrzebować będziemy niani®k z 
nad Tybru, Sekwany, Sprej, fakt pozosta­
nie zawsze faktem — dojrzeliśmy, wzmoeui- 
liśmy się i bez „zagranicznych bi»n i nau- 

ycielek" śmiało obyć się m ożem y... 
Telegram kondolencyjny Rodzinie ś p. 

Pawła Popiela nadesłano z Berlina nastę

zatytułowanym „Żydowska arogancja8 zna 
lazłam jedon szczegół niezgodny z prawdą, 
jakoby rzeczony p. Metallmann, nauczyciel 
religji mojżrszowej, żądał odemnie, jako 
kierowniczki szkoły n nnięcia ze ściany 
krucyfiksu na czas trw ania nanki religji 
mojżesiowej. W obronie prawdy i słuszno­
ści uważam sobie za obowiązek oświadczyć, 
iż p. Me allmau nigdy podobnego żądania 
nie stawiał, i że dotyczący szczegół jest 
najzupełniej na fc'ędnych oparty informa 
cjach.

Augustyna Stypkowska  
kierowniczka szkoły XVI.

Alicja Barbi, rozgłośnej sławy śpiewa- 
czka, celująca w odtwarzaniu pieśni klasy 
cznych, zapowiada swój koncert w Krako­
wie na dzień 20 kwietnia b. r

Wicitna. Stanowczo tak upragniona wio 
ana zbliża się do nas szybkim krokiem. 
Bociany —  te nieomylne prognostyki ry ­
chłego obudzenia się z letargu przyrody — 
przybyły jnż do kraju i przeleciały przez 
naoze miasto, udając się do stałych swych 
siedzib. Natomiast ua ulicach naszego mia­
sta pojawiły się swego rodzaju bociany w 
postaci chłopaków, sprzedających wiatraki, 
ełuwiki sztuczne, balony i t. p zabawki 
dziecinne; których przeznaczeniem jest n

pojący telegram . „Nad grobem męża wy- I przyjemnienie malnczkim spacerów długich, 
sokiej zasługi, niezmordowanej oiacy, nie wiosennych!

Stanisław  WoyneKo-Tomkiewicz aa 
szczytnie rany artysta-m alarz a tegoro 
czny król kurkowy od dinższegc czacu 
złożony chorobą, jezt jnż w drodze do re 
kcnwalescencji.

Nabożeństwo żałobne Dziś o godzinie 
9 '/ j  rano odprawioną zostanie w kościele 
N. Panny Maryi Ksza św. za dusze zmar- 
ły<h członków cechu krawieckiego. Na 
nabożeństwie tem wyBtąpi gremialnie cały 
cech krawiecki.

Odczyt p. Wdowiazewsiliego. Nielicznie 
Zgromadź ła się dnia wczorajszego w sali 
radnej publiczność dla wysłnebania prele 
kcyi o „Artyntacb krakowskich XVI wie 
ku". P . Wdowiszewski podzielił swój od 
czyt na dwie części: pierwsza połowa XVI 
wiekn, i drnga. W pierwszej, gdy Polsku 
nic miała nwoich malarzy, architokiów, rze 
źbiarzy, gdy ws.-yerkie ówczesne dzieła 
tworzyli przeważnie przybysze -  Włosi 
druga po!»v\a, kitdy widać tn i owdzie 
prace naszych artysi.ów, uczni cudznziem 
ców. .Spotykamy w tym okresie nazwisko 
Gabrjela Słońskiego, jednego z najznako 
milszych ówczesnych aichitbktów', później 
szego burmistrza, jedynego jak dorąd bu 
duwniczego zajmującego powyższy urząd, 
następnie prelegent wylicza Augustyna L i­
twinka twórcę Kaplicy św Jacks, Jana z 
Urzędowa, ptfimiego Praksytelesa jak go ów 
cześn: nazwali, twórcę kaplicy w Łowi­
czu. — Malarzy wymienia. W, Dyonizego 
Szczap:, ka, Ja sa  Goraja, Krzysztofa Kwia- 
tanowakiego, Litwinkowicza i jeszcze kilkn 
Wszyscy jednak, powiada prelegent, n'e 
zdobyli się ani na jedno dzieło prawdziwej 
w artość. Budowali kaplice, nie zbudowali 
jedn&kowoż ani jednego kościoła. Nie po 
zostawili po sobie ani jednego monumentu.

Z kouom  wieku XVT znikają zwolna 
artyści polscy, i znów do Krakowa nHp'yvają 
cudzoziemcy, a z chwilą przeniesienia sto 
liry przez Zygmnala III do V- ^rszawy, 
sziafka zaczyna upad. c zwclna w naszem 
mieśue, bo część tych co ją  podirzymy- 
wali, budzili w łonie jej życie, przenosi Bię 
za królem do nuwej stolicy.

Dalej p W. opisywrł etan materjalny 
(kwczea-nyćh artystów, który nie był zbyt 
lepszym ud dzisiejszego, wzajemny ich sto 
sanek do siebie, z którego widzimy, że i 
dawniejszym ar ystom nic była obcą kłótnia, 
sprzeczka, a nawet i . . .  bijatyka

Kończy swój odczyt prelegent apostrofą, 
którą doprawdy zgodzić się trudno 

Rodzima sztnka może ?al witnąć — mó- 
w' —  ale na krótko. Potrzebowaliśmy i 
potrzebujemy (sic!) pomocy zagranicy, na­
pływu cudzO"iemców, bo oni jedynie mogą 
nas należyce oświecić, wykształcić !

Ale sz. pielegencie, zdun e to zupełnie 
było na miejscu, gdy mowa byia o wieku 
XVI — kiedy rzeczywiście zagranica da 
leką była dla nas, kiedy komnnikacja ucią­
żliwą była, kiedy zagr;.n'ca jako terra 
incognito nam ąię przedstawiała wraz t  ca­
łą swoją zdobyczą. . .  I wtedy, wierzymy, 
że fe’dy I°8i H eoKSortes stali pod wzglę 
dem srtyzmn o wiele wyżej od naszych, 
gdy n nich renesans był w całym rozkwi­
cie, n nas zaledwie gotycki szablon pano­
wał. W XVI wraku tak być m o g ło ...

Pięćdziesięcioletni jubileusz. Do UMłej
garstki weteranów sceny polskiej, zalicza 
się bodaj c/,y nje najstarszy a dotąd jeszcze 
pracujący na deskach teatralnych , artysta 
sceny wileńskiej, warszawskiej, krakowskiej 
i lwowskiej — p. Emil Daryng. Zasinżony 
ten artysta, rozpoczął swój zawód sceni­
czny w rokn 1837 jednocześnie ze sła­
wnym Dawisonom Obydwaj wstąpili d;> 
warszawskiej szkoły dramatycznej, znaidn 
jącej się wówczas pod kierownictwem re ­
żysera sceny warszawskiej Bonawentury 
Kudlicza. Po ukończenia kursów szkoły 
dramatn, wystąpił Emil Deryog po raz pier­
wszy na Warszewskiej scenie w trzech sztu 
kach : „Jan uczeń miłości8, „Dwa pojedyn 
ki“ i „Szpada mojego ojca8, a w słynnej 
naó wczas „Gwiaździarce8 grał na tejże sce­
nie 50 razy z rzędu. Zaangażowany do 
W ilna, pracował tamże przez 25 la t, zaj­
mując wybitne stanowisko pomiędzy taki 
mi artystami, jak Dąbrowski, Surewicz i 
Malewski. Po zamknięcia teatru wileńskie­
go, ndał się Deryng do Krakowa i Lwo­
wa, gdzie z wielbiem powodzeniem wystę­
pował w „Liście żelaznym", „Kobietach z 
kamienia8, „Zycin szu le ra ', „Pajacu8 i t .p .  
Zamianowany reżyserem teatrów waMzaw- 
skich, pełnił tę czynne ść tylko czas krótki, 
i mnsiał się usnnąć z powodn słabości zdro 
wia Założywszy ta i że szkołę dramatyczną 
kierował nią przez 5 lat. Ze szkoły tej 
wyszli znani artyści: F renkel, Siemaszko, 
Winkler, Popław ski, H alick i, Pysznili, 
Czosnowska, Wjsnowska i w innych — 
Zmuszony zwinąć szkolę, udał się Deryng 
z powrotem do Galicji, gdzie 7 malutką 
trupą dram atyczną, pędzi żywot tułaczy. 
Ze względn na 55-letnią pracę w zawodzie 
scenicznym, należałoby naszym większym 
scenom zająć się prawdziwie zasłużonym 
weteranem, i na jego dochód urządzić przed 
stawienie jubileuszowe.

Obiad. Na cześć p. Sarego, uadinżyniera 
sU-rMtwŁ, ustępującego z prezesostwa Tow. 
technicznego urządziło grono członków T o ­
warzystwa technicznego onogdaj obiad w 
salonach hotelu Drezdeńskiego. Do stołn 
zasiadło przeszło 40 osób, między któremi 
zauważyliśmy deputacie: Stowarzyszenia
praktykantów budownictwa, członków bn 
downictwa miejskiego, urzędników budo­
wnictwa kolei państwowej i kolei półno­
cnej, r m Beryngtra, inż,. powiatowego 
Chrzą-izczewskiego i w. in. W czasie uczty 
wznoszono liczue toasty na cześć p. S;ve- 
go, podnosząc jego działalność w Towarzy­
stwie technicznem oraz jego trudy celem 
wyjednania wieln ustępstw od rzą in  dla 
miejscowej inżynierji i budownictwa. Zaba 
wa wśród miłej pogawędki przeci lgnęła się 
do godziny 12 w nocy. Staropolskie „ko­
chajmy się8 zakończyło to pod każdym 
względem sympatyczne koleżeńskie zebra­
nie.

Konwent 00  Dominikanów krakowskich
w uznaniu niespożytych zasług ś p. Pawia 
Popiela, jakie wyświadczył przy odbndo- 
w&nin kościoła, piastując w c!ągu dw. dz.e 
stn la t w komitecie restauracyjnym obo­
wiązki prezesa, odprawi za duszę Jngo w 

dnia 12 b. m o godzinie 10 rauu 
nroczyate żałoboe nabożeństwo.

Wystawa w Chicago w, sprawie po­
czną się w caiej pełui roboty przy budo- I wszechnej wystawy w Chicago otrzymuje 
wie torn dojazdov ego do zakładu kontu- I ny 0(j sekretarjatn Towarzystwa zachęty 
macy,mego w Pradnikn białym. Roboty tak I 8J,tut  pięknych następujące zawiadomienie 
ziemne jak i nadtorowe ukończone zostarą I Prezydium namiestnictwa upoważniło dy-
w pierwszej połowie kwietnia. Budowa sa- r ekcję szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
mejże ctacji kontnmacyjnej (zabudowania) | ,j0 przedsięwzięcia wstępnych czynności w

skazitalnego ehrraktoro i gorącej miłości 
Ojczyuny, wyrażają głębokie współczucie 
pozestałbj rodzinie - Koła polsftie w parła 
mancie niemieckim i w Sejmie pruskim.

W Stowarzyszeniu katolickiej młodzie 
ży rękodzielniczej „Praca8 odbędzie się w 
niedzielę dnia 13 b m. o godzinie 7 wie­
czorem ogólne zgromadzenie członków, 
oraz odczyt, który wygłosi ks B. Stysiń- 
ski.

Na bal akademicki nadesłali w dalszym 
ciągu Zofia z Grabowskich Lowenfeldowa 
20 z łr .; N. N. 15 z łr . ; Stefanowa Muczko 
wska 5 z łr ., piof Stan. Madeyski 10 zlr.; 
prof. A. Baranowski 5 rn b li; L. Gostko- 
wska 5 złr. Za dni kilka podanym będzie 
ogólny dochód z tego baln

W Muzeum techniczno-przemysłowem
mie]8kiem odbędzie się na wyższym Za­
kładzie naukowym dla kobiet imienia dra 
A. Baranieckiego w sobotę dnia 12 marca 
od godziny 12 — 1 czternasty wykłsd dla 
szerszej publiczności. Prof Wszechnicy J a ­
giellońskiej dr. Józef Rostafiński zapowie­
dział jako temat prelekcji „Pogadankę o 
perfumach,- przedmiot niezawodnie wielce 
interesujący szerok e koła naesych pań.

Bilety wstępu można nabywać po 50 ct. 
w zarządzie Mnzenm i n wejścia do sali 
wyk*adowej przed prelekcją.

Na dom akademicki energicznie i chę­
tnie zbierają składki osoby prz.ez komitet 
upoważnione. Hr. S naprzykład zebrał sam 
dotąd na swoją lisię przeszło 400 złr. a 
jest nadzieja, że zbierze jeszcze więcej! — 
Sto takich list i stu zbierających z takim 
szlachetnym zapałem — a dom akademicki 
niebawem s>anie !

W Stowarzyszeniu nauczycielek w nad­
chodzącą niedzielę dnia 13 marca odb.dzie 
się waine zgromadzenie członków. Początek 
naznaczony został na godz. 3 po puindniu. 
Porządek dzienny: odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego /gromadzenia, następnie 
cgke&onsm zostanie sprawozdaniu z czyn 
ności i obrotn funduszów z roku 1891. 
Później . dbędzie się wybór członków do 
brodziejów, wybór członków Wydziału. Za 
kończą WDioski i interpelacje i towarzysze 
nyeh.

Lutnia. Najbliższy wieczór Towarzystwa 
„Lutnia", którego nrsądzeniem zajmnje się 
p Towianuki, odbędzie się w sali hotelu 
Saskiego dnia 18 b m. pomiędzy ccmerami 
o ypełniającemi program znajdnje się słynny 
„septet8 Humla na fortepian, flet, obój, 
waltornię, altówkę, wiolonczelę i kontra 
bas. — Chór dzieci z oddziała przygotowaw­
czego „Lutni8 odi-piewa parę pieśni Noskow 
ski go. Chór zaś męzki zaprezentuje kilka 
nieznanych utwurów Nastąpią produkcje 
solowe na tenor (Arja W agnera z Rienzi), 
fortepjan; część wreszcie deklamacyjną wie 
czorn, przyjęła na siebie a rt dram. pani 
Żelazowska. Ponieważ wstęp na produkcje 
Towarzystwa mają tylko człoakowie, osoby 
przeto, chcące się zapisań, raczą zgłosić się 
do kancelarji „L utn i8, codziennie od go­
dziny 3 — 4 po połndnin (ni Szpitalna 9j, 
albo do księgami p. St Krzyżanowskiego, 
lnb także do pani Barącz, kasjerki To w. 
Zach. Szt. Pięk. w Sukiennicach.

Z budowy stacji kontbmacyjnej. z  chwi­
lą odwilży, a względnie pogody, roipo-

w ulicach, jak w podwórzach i domach 
Przedewszystkiom zwracamy uwagę na plac 
targowy czyli rynek, którego nigdy prawie 
nie porządkują, pozostawiając słomę. Biano 
i nieczystości bydlęce, te zać gnijąc, zara­
żają powietrze. Dość się przejść w czasie 
odwilży lub po spadłym deszczu przez Pod 
górze, aby się przekonać co się tam dzie­
je ;  przechodzień brnie w kałużach obrzy­
dliwie cuchnących.

Niepodobna też pomawiać miejscowej wła­
dzy o brak energji, bo nawet i setki stra  
żuików i pahołków nic nie pomogą jeżeli 
ani właściciele domów, wiedzeni własnym in­
teresem, ani stróże, nie zajmą się porzą­
dkiem. Wypadłoby koniecznie panom tym 
przypomnieć ich obowiązki i zmusić do za­
jęcia się czystością, w przeciwnym bowiem 
razie choroby jak poprzednio ta k ’ i później 
dziesiątkować będą ludność.

beczka ze spirytusem raniła ciężko w 
głowę wyrobnika Ignacego Janosa, którego 
też w sianie bczprzytomnym odwieziono do 
s/pitolą św. Łazarza. Rzecz działa się przy 
nlity Sławkowskiej 1. 30, n szynkarza Ben 
jamina Pęcak.

Groźba. Na żądanie Kaspra #wizdow- 
skiegc przyarosztowano dnia wczorajszego 
Jana Makowskiego, m artrza. Wediog słów 
oskarżyciela Makowski przyszedł wieczorem 
du 'ego mieszkania i począł grozić mu prze 
biciem — trzymając w ręku duży nóż ku 
chóimy. Przyczyną zamachu była kwestja 
pieniężna Murarza aresztowano i nóż ode 
brano.

Wychodżtwo do Ameryki. Wczoraj po­
licja przytrzymała 3 wytbodżuów dążących 
za ocean; z powiatu pilzneńakiego 1, a 
d /óch  z grybowskiego

T E A T R U  KRAKOW SKIEGO.
W sebotę 12 ln teg c : Na benefis Ant. 

Siemaszki po raz pierw szy: K ruczek p a ­
na mecenaea, komedja w 3 aktacb Zieliń­
skiego.

Ostatnia poczta.

W i e d o ń  11 marca. Vaterland w arty 
kale wstępnym wykazuje, że rząd postąpi! 
B u b ie  niewłaściwie, przedstawiając sejmowi 
czeskiemu ustawy ugodowe. W protokóle 
ogoduwym powiedziano buwiem , Jcze- 
stnicy konferencji zaw ari na 14 positdze- 
uiaeh następującą ugodę, którą rząd uznał". 
►Iząd nie był więc strona przy zawieraniu 
ugody, tylko stojąc ponad stronnictwami 
oświadozyl, że nie ma nic do nadmienić 
n.a przeciw zawarte, pr*ez interesowane 
strony um wie i przyrzekł wedle możności 
przepiowadzie postanowienia punktaeyj u- 
godowych Gdy jedna z stron układających 
odstąpiła od ugody zadanie rządu tem sa 
mew się skończyło.

B e r l i n  10 marca. National - liberale 
rai* responaenz zapewma wbrew twierdze- 

io m  Hanno cer. Post, że książę zrzekł się 
w liśoie do cesarza praw do H anow eru , 
Vos. 'Ztg. utrzymnje, że książę uznał obe­
cny stan państwowy. W skutek tego przed­
łożonym być ma sejmowi krajowemu p ro ­
jek t, aby fundusz welficki przekazano księ­
ciu

rozpocznie się jnż z początkiem kwietnia.
Fo tografje  pny Maryi Pawlikównej, wy­

stawione zos-aiy w księgarni p. Krzyża 
nowskiogo Fotograije te zwabia ą do ukaa 
wystawnego mnóstwo ciekawych, którzy 
niewątpliwie zapełnią też salę w czasie 
występu znakomitej śpiewaczki

Jarmark na konie ożywił się inia wczo 
lajszego wielce. Sprzedaż szła raźne, cie

sprawie powszechnej wystawy, mającej od­
być aię w rokn 1893 w Chicago. Ponie­
waż śpieszne ustanowię nie osubnego w Kra 
kowie k. mitetn dla wystawy dzieł sztnki 
w Chicago zależy od togo, jaka ilość pa 
now artystów weźmie odział w tej wysta­
wie, przeto dyrekcja szkoły uprzejmie pro 
si o podanie szczegółowych wiadomości, 
które mianowicie ntwory sztuki i jakich

Ze Sejmu.

sz jły  się powodzeniem przeważnie stajoie I ro nćarów mogłyby być przeznaczone na 
panów Szańkowskiego, Konopki. Radzkiego I tęź wys iw ę. Powyższe wiadomości zechcą 
Stanisława i Stefana i br Romera. Wśród I panowie artyści adresować do sekretarjatn 
doskonałych okazów prim trzymały konie I szkoły sztuk pięknych w Krakowie w naj- 
pana Szańkowskiego z Kępia ; klacz Caris- I prędszym czasie, albowiem ntworzo.ie pud- 
sims, rzymiankt. (czystej krwi arabskiej) I komitety krajowe są obowiązane najdalej 
i ki kasztanowata ar ibska. W szystkie też I do dnia 15 marca b. r. przesłać sz.czegóło- 
znala ly nabywców w pierwszym dniu w j we wiadomości do centralnej komisji w 
cenie 6l)0 złr do 1100 złr. Następnie na I Wiednin, w celn oznaczenia przestrzeni, 
wyróżnienie zasługują dwa knee angielskie i jakiej anstrjacka wystawa w Chicago po- 
p. Korytowskiego świetnie ujeżdżone, prze- I trzebować będzie
biegającej 20 kilometrów w 45 minut. Z I Błoto na chodnikach. Lenistwo Stróży 
innych Lodowców wymienić należy pp Ko I nas/ych nie ma granic, od trzech dni na 
chanowskiego, Grodowskiego, Mnndcra, Lan- I stała odwilż, a tworząc nc zasypanych 
gerr, Nowotnego, Chełmickiego, Młodeekie I śniegiem trotnarach przeraźliwe błoto, a 
g-o Zawiszy, Paszkowskiego, kap.L na (si- I które w wielu, bardzo wieln miejscach for- 
ve rysaki) z Królestwa i włościan z pod I malnie niemożliwem czyni przejście Stróże 
Wieliczki. W ogóle tranzakcje szły żwa- I jednak nasi z nie do zrozumienia apatją 
wo. Ilość sprzedanych koni dosięga do 250. I przyglądają się wpadającym po kostki w 
Ceny obracały się od 200 złr. do 1100 czarną wodę przechodniom i snadź czekaią 
złr. Nabywali przeważnie kupcy przybyli I aż „samo się wymiecie" lob zamarznie na 
z P rsgi, Rzeszowa, Cieszyna i Wiednia. I nowo kałaża przy pierwszym przymrozku... 
Najwięcej przypędzono koni pół krwi per- I Taktyka to nie tyle godna pochwały, ile 
szerońskiej, pól krwi angielskiej i anglo- | wygodna dla pt nów stróży.
arabów. Niewielka zaś ilość znajdnje się 
rysaków, korosserów i arabezyków.

Na „Grobla h“ rnch był slaby, zaledwie 
sześć kt ni naliczyliśmy.

Sprostowanie, w  nrze 56 K urjera Pol­
skiego z dnia 25 lutego b. r. w artyknle

Porzędki. R-zeszła Się pogłeska że na 
Podgórzu wybn hla ospa. Jnż to nieraz w 
tem osieroć- najd miasteczka pojawiają się 
epidemiczne choroby a powodem takowych, 
przynajmniej w większej części: brnd, nie­
chlujstwo i brak wszelkiej czystości, tak

L w ów  11 marca. Dzisiejsze posiedze­
nie rozpoczęło się o godzinie jedenastej 
przed południem. Udzielono urlopy: dr. 
Bilińskiemu do końca sesji, p. Rogoj- 
skiemu na dni trzy. N a interpelację ku. 
dr. Cbotkowskiego i Potoczka w spra­
wie przyjścia w pomoc biednej luduości 
wiejskiej, oświadczył rządowy komisarz, 
iż rząd udzieli w możebnej ilości bezzwro­
tnych zapomóg. Jeneralua dyrekcja koleji 
państwowych przyznała dla ludności do­
tkniętej niedostatkiem zuaczne ulgi dla 
przesyłek kukurydzy i ziemniaków.

Po kilku interpelacjach i odpowiedziach 
przeknzano sprawę sprzedaży soli komisji 
gospodarstwa arajow tgo, sprawozdanie w 
sprawie budowy pawilonu chirurgicznego 
przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie, 
oraz sprawozdanie o petycji lekarzy krajo­
wego szpitala powszechnego we Lwowie, 
komisji budżetowej; projekt ustawy o po 
licji ogniowej dla gm.n wiejskich i obsza­
rów dworskich, komisji administracyjnej

W pierwszem ozytan.a uzasadniał wnio­
sek p- seł 9iczyóski. Domaga się zmiany 
pustauowień §§ 18 i 22 ustawy krajowej 
o kosztach szkół ludowych, żądając, aby 
karv pieniężne za niepesyłanie dzieci do 
szkoły użyto ua zaopatrzenie ubogich u- 
czniów. Mówca kończy, że zi .opatrzenie 
szkoły w przybory, a ubogich dzieci w o- 
dzież i przjbory  do nauki, to najwłaściw­
sze rozwiązanie sprawy szkolnictwa. W aio 
sok odesłano do komisji szkolnej.

Następnie motywował p. Merunowicz 
wniosek względem krajowego funduszu po­
życzkowego dla gmin na budowę szkół. 
Domaga się, aby Sejm ustanowił fundusz 
w sumie 300.000 złr., z którego mają być 
udzielane bezprocentowe pożyczki gminom 
pa budowę szkół Na utworzenie tego fun­
duszu- ma być wstawioną w bndżet k ra ­
jowy począwszy od r. 1892, kwota 50 000 
zlr przez lat sześć

P. Okuniewski motywował w pierwszem 
czytaniu wniosek, domagający się zmiany 
ar*, I I ,  13 i 17 ustawy ?. r  j889  w  kie­
runku, \ i  jeżeli nauczyc.el udziela w swo­
jej wsi nauki dzieciom irilku wsi, w k tó ­
rych liczba ludności razem wziąwszy prze­
wyższa 2.000, natenczas nauczyciel taki 
ma pobierać płacę wedle I V  klasy art. 11 
ustiw y, a względnie według wuiosku W y ­
dział i Krajowego, przedłożonego Sejmowi 
Wniosek odesłano do komisji szkolnej.

Poseł Okuniewski uzasadniał wniosek 
w sprawie zniesienia patronatu kościelne­
go. Mówca tw ie rd z i, iż instytucya ta  się 
przeżyła i że jest przeciwną camemu Ko 
ściolowi , nie tm /d o je  żadnego n zasad o i- 
nia w obecnycli ustawach au3trjackich i 
że dla samych kolatorów jest uciążh wą i 
c Łasami nawet demoralizującą. Dlatego 
wtios' uregulowanie, a względnie zniesienie 
potronaiu kościelnego. Żądał odesłania 
wniosku do komisji administracyjnej 
Przeciw temu oświadczył się Kow aliki, 
podnoaząc, iż w tych sprawach jedyna 
kompeiencya należy dc władz duchownych. 
W niosek Okuniewskiego odrzucono 47 
przeciw 34 głosom. Za wnioskiem głoso­
wała h wica i Rusini, z wyjątkiem m etro ­
polity iSembratowieża i Kowahkiogo. oraz 
posłowie 8tadnicki i Czartoryski.

P. Potoczek uzasadniał wniosek o wcie­
leniu obszarów dworakich do związku 
gmin. Żąda , aby W ydział Krajowy prze­
dłożył projekt ustawy gminnej, w którym- 
by przeprowadzono, iż każdy obszar dwor 
ski ma być wcielony do związku pewnej 
gminy, a żadna posiadłość ziemr.ka niema 
być wyłączoną ze związku gminnego. Zy­
skałyby na t cm gminy przez przydanie im 
siły inteligentnej, której im brak. Wniosek 
odesłano do komisji gminnej,

P. Antoniewicz uzasadniał wniosek, do­
magający się, aby rząd jak  najrychlej 
przedłożył ciałom ustawodawczym projekta 
reformy ordynacja wyborczych de Rady 
państwa, do Sejmu i do Rad powiatowych 
na zasadzie o g ó l n e g o  g ł o s o w a n i a ,  
a na razie na zasadzie bezpośredniego ta- 
nego głosowania tak ie  w kurji gmin wiej­
skich.

Mówca żąda odesłania swojego wniosku 
do komisji prawniczej. W głosowaniu o d ­
rzucono odesłanie wniosku Antoniewicza 
do komisji Ża odesłaniem glosowała część 
lewicy, Rusini i Stadnicki.

Poseł H uryk uzasadniał wniosek o znie­
sienie myt drogowych i mostowych na 
drogach krajowych. W nosi, aby m ina d o ­
chodów z tychże myt była pokrytą dodat­
kami do podatków i żąda, aby przy d ro ­
gach krajowych pozasadzane były drzewa 
owocowe. W uzasadmeniu wrfosku podnosi, 
iż jedną z glównycti przeszkód rozwoju e- 
konomicznego, przemysłowego i handlowe 
go są myta na d-ogach krajowych i po­
wiatowych. Dochody mytnicze wynoszą 
220 837 złr T ę kwetę opłaca tylko część 
ludności, która dróg tych używa i to cza­
sem za przestrzeń dwóch lub trzech kilo­
metrów opłaca myto w wysokości 40 a na 
wet i 80 cent. Ludność z p wodr ubó 
stwa stara się unikać tej opłaty i objeżdża 
je  manowcami, narażając się na karę , albo 
wystawia się na niebezpieczeństwo utraty 
życia Ubytek dochodów mytniczych dałby 
zastąpić się skromnym dodatkiem do po­
datków bezpośrednich, mało co przewyż­
szającym 2%  tych podatków.

'cl dodatek dałby się ui-unąć przez 
dochód z drzew owocowych, Kióreic ■ na­
leżało zasadzić przy tych drogacn W nio­
sek odesł&hu do komisji drogowej.

P. 8 ’czyński złożył wniosek o zmianę 
instrukcji dla rad szkolnych miejscowych, 
żądając, aby gospodarkę tych rad poddać 
pod kontrolę rad gminnych, obszarów 
dworskich i wydziałów powiatowych,

P. Teliszewski domaga się we wniosku 
rm ruy ordynacji wyborciej powiatowej 
aby wybory z mniejszej posiadłości odby 
wały się bezpośrednio.

P . Bkałkowski interpelował W ydrial 
krajowy w sprawie regulacji D niestru gór- 
uego.

P. Kramarczyk domagał się odpisania 
podatków za rok 1S92 i wstrzymania eg- 
7.ekucyj podatkowych za rok 1891.

Następne pos:edzenie w poniedziałek

Rosja i Niemcy.
1 e te r e b u r g  12 marca. W brew szerzo­

nym przeg prasę europejską pogłoskom, u 
trzym u,ą w tutejszych kolach dwortkicli, 
że stosunek Rosji do Niemiec ani się nie 
pogoiszył ani nie poprawił, lecz jest prawi­
dłowy, co zapewnia Rosji możność dalsze­
go rozwoju.

L o n d y n  12 marca. Przyjazd króla wło­
skiego spodziewany jest tn dopiero na rok 
przyszły.

Biaiogród 12 marca. M inister Gjaja 
podał się do dymisji z powodu, że rejen- 
cja, m mo kilkokrutnego nalegania, me dała 
mu stanowczej odpow.edzi co do zatwier­
dzenia zmienionego regulaminu Skupozyny

Klub liberalny wniesie do presest ga- 
b.netu Pasicza interpelację z powodu, że 
były sekretarz księoia Aleksandra Betten- 
berga zarzucił Pasiczowf w Swobodzie so- 
tijskiej. iż podczas wojny serbsko-bałgar- 
oklej dopuścił się zdrady stanu ofiarując 
Bnlgarji swe usługi do wywołauia w Ser- 
bji powstania przeciw rządów: i królowi.

B ie lo  gród  12 .marca. Umarł tu były 
metropolita Teo-lozjusz.

Moguncja 12 marca Redaktorow: dzien­
nika Alzeyer']Beobachier wytoczono prooes 
o obrazę m ąiejtatu.

Madryt 12 lutego. Obawiają się tu 
przesilenia gabinetowego. Nowy gaoinef u- 
tworzyliby w danym razie Martinez Oam- 
pos i 8ilvela

* Walne zgromadzenie Towarzystwa n- 
prawy tytoniu w Galicji odbyło się dnia 2 
marca b. r. po połndnin w t Lwowie, w sa­
li Towarzystwa, gospodarczego, przy licznym 
udziale członków Przewodniczący prezes 
Towarzystwa książę Leon Sapieha zagaił 
posiedzenie. Program pi rządkn dziennego 
wywołał okywioną dyskusję. W szysry pod­
nosząc różne sposoby i środki podźwignie- 
nia tej gałęzi rolniczej, zgadzali się w tein. 
że przy racjonalnem prowadzeniu te/że, mo­
że ona stanowić dla lndn naszego jedno z 
najwybitniejszych źródeł dochodów.

Podniesiono dslej w dyskusji pożytki, ja ­
kie pizynoM instytucja fachowego metru 
która nprawy tytoniu, którym zamianowano 
p lgnące.o  Jakubowicza, byłego profesora 
szkół realnych i szkoły rolniczej w D ubli­
nach.

W końcn uchwalono rezolucje, mające 
słnżyć za podstawę dalszej działalności ko 
mitetn, a dotyczące starań wobec rządn i 
Sejmu względem finansowego poparcia ce­
lów i zadań Towarzystwa

Miasto mJljoiierów.
Erfnrt 12 marca. Komisja podatkowa 

stwierdziła że miasto L 'fu r t liczy 33 mi- 
Ijouerów.

Z uiorrtow auie W ulkowiozą.
Konstantynopol 12 m arca . Areszto- 

wauy Bułgar Christo zeznał, że W ulkowi- 
cza zamordowali dwaj Rosjaninie wekj ten 
inicjatywy, k tóra wys>ła z Ro9ji.

T ajem nicze morderstwo
Wiedeń 12 marca W samem sercu 

miasia popełnioną została straszna zb ro ­
dnia. Nieznajome i do tej pory nie w y­
śledzone indywiduum zamordowało z przy­
czyn n ewiaaomyoh siedemdziesięcioletnie­
go sługę alumni'tn arcybiskupiego w jego 
mieszkaniu, znajdującem się w pobliżu lo/y 
portjera.

Powódź.
Sewilla 12 marca. Powódź przybrała 

tu ogromne rozmiary

Pożar.
Wiedeń 12 marce W Grandęnzdorf

zgorzała fabryka skóry.

Srakiw, 11 marea.
Fsseuical 1.44 > i2 .—, Zytol0.60—10.^2 JecłStień

7.60—8 26, Owies 7.20- 7.60, Oroct. 10.------12. -
fatarka 10------>2, P roo  7.------9.—, Fasola 9. -
12. —, Jagły 14.------16.—, Siano  ----- 2.40, Sło­
ma —.------ 2 .—,-Konicsyna na passę sa 100 klei
 2.80, Ziemniaki sa LeRolitr f .40-—8.80,
Jaja za kopę 1.20—1.30, Masło sa garmei., 4.26—
4.75, Spiryt u. na 96- traleaa za hc-Ktchtr —.-----
82.—, Okowita na 80° tn  lesf za hektolitr —.-----
7 8 -

N A D E S LA .N E .

5 pokoi z przedpokojem, 
kuchnią, z wszelkiemi wy­
godami na II piętrze, przy 
ul. Krowoderskiej 1. 36 jest 
do wynajęcia od 1 kwietnia.

612 (1-3)

Dr. Tadeusz Raczyński
otworzył 8 0)1 as

kancelarję adw okacką
w K rakow ie

p a i i i u r
Keper&cj* 
50 ct.

Budapeszt 12 marca Główna wygrana 
tutejszej loterji premjowe; w sumie 150.000 
złr przypadła 17 letniemu nozniowi kel­
nerskiemu Józefowi H evudl. Chłopiec o- 
trzymał ów los w spadku po 0;< u.

Berlin 12 maroa. Cecarz W ilhelm lek­
ko zapadł wskutek zac-ębiema

Rzym 12 marca. Izba poselska przyję 
ła ogromną większością proponowany przez 
rząd budżet ministerstwa sprawiedliwości 
odrzucając wnioski opozycyb

Petersburg 12 marca Flotę czarno­
morską wzmacnia rząd przez wybudowa­
nie nowego pancernika ogromnych rozmia­
rów.

Lundyn 12 maroa Jeden z przyjaciół 
głośnego lekarza Mackenzie, zamierza u- 
tworzyo w Londyni-s szpital dli: chorych 
na gardło.

5 o c t Je ze g a ró w  i
zn aczn ie  niAej oen  fab ry o zn y o h , w s k u te k  ckego 
p o ita n o w iłe m  w  m oim  Z& kładsie p o d  f irm ą  o d  

15 l a t  ia tn ie jąo ą

ALEKSANDER LANDAU
irzy ulicy Stratfom, I. 2, dom 09 Mlsjosarzy 

naprzeciw kościoła XX. Bernardynów 
Bprsfilawaó w wielkim wyborze wszelkiego rodzs-n 

ZEGARY i ZEGAUkl 23 (18-20)
o 34%  m iej cen fabrycznych

a mianowicie: Zegar pendołowy godzinowy w 
orzechowej ładnej siwce, orr, 10-60. Kr. ice.aryj-jy 
metalowy okrągł- 3-6'1, Zegarek srebray kryty 
remontoir 8 złr, Remontoir ni>1 wy otwarty pun­
ktualnie wyregulowany słr 3-50. Budziki a uery- 

kańok.e, niklowe, okrągłe złr 2-60.
R ó w n i e t  p o le c a m  w ie lk i -ybór zeg a rk ó w  z ło ­

ty c h , ja k o te t  ■ eg a r  ó w  ń c ien n y ch

po cenach bajecznie tanich
Przyjmuję zarazem wszelkie reparacje ze­

garków i wykonuję takowe pod sumienną i 
rse te lsą  2-letaią gw arancją za najtańsze W7 
nagrodzenie, n- 1 . czyszczenia lub w praw ia­
nie sprężyny tyiao 53 ot. Za każdy nabyty 
ode mnie zegarek, ręczę la t  4, za reperacje 
la t %

Jedsa prćba sę n ta ra z y  ażeby przekonać »ie, te 
najlepsze tntki (gilzy) do papierosów są

TUTKI NIEKLEJONE
z fabryki 63(24 ?)

Wierusz Niemojowskiego
we Lwowie.

i  t tki nieklejone wyrabiane >ą sa pom icą <spe 
cjalnyeh msszyj premjojranycb na Wystawie Pa- 
ryzkiej. — W sm_ku są niezrównane — pr»,y ro­

bocie papierosów nie p<ują się.
Cwia sa 10U0  ss.uk od 1 rtr. 90 ot. 

(Najlepsze w ozdobn cb pudełkach 1 złr. 60 ct.).
Do B tbyols: W sklepach 3. <7 Ni mojowsk. gc 

We Lwow'e: Teatralna 3, agiellońeka 6. 
fi K *akOWlo. Sukiennice 28. Ora z we wszy­

stkich znaczniejszych iunllach i trafikach.
Zlecenia zamiejscowe o ła tw .' się odwrotnie. 

Opakowanie grai s. — Przy odbiorze 50o0 Jrun. 
OSTRH3ŁŻŁNTE: Niektóre ródrsądne l im y  wie - 
dsąo. Jaką popu' in o J o  ą  aiaosą <dr tltk l Oioklo- 
Jose NieMoJaWSklogo nałlsdują ttyH -jly. Uprą- 
u a  air p r s io  a wracać ba 1 , uwajtą na firmę: 
8. w. MlirrSowOkl, którą kaidr pudetko ieat 

1 aoparaaonc

Wszelki© papiery w artościow e, bankno- 
tf zagraniczaa i monety kupuje i sprzedaje pod naj-

K a i r  w w i  [ d i  i  L  w i

w  K rakow ie, R ynek 1. 30. fiMF* Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bnz de- 

Ik n n łi prewizjL aaV B

16331410
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny cgłoezenin 25 cnt.
nahoniowe z maieTacem sprę- 

Ł l lA R U  żynowym, PODUSkk plusze

■.łlyyiU

N auk a i w ychow anie .

Lekcji muzyki,
sei watopjum, aa mieizkanle lub życie. 
Wiadomcśi w  Admininistracjl „Kurjera 
Polskiego". 470(98- )

D o iu esien ia  rozm aite

IIC 7D I*I#Q  ^  k. w Podgórzu 1. 
m Z O a u l  K U  139 obok kościoła przyj­

muje panie na czas choroby. Warunki na­
der umiarkowane. Dyakrecja najściślejsza 
zauewr iona.

ł o n i f l n l f U  uczęszczająca 
a C* IIIFIIW CI a<7.B<rn zatłarin

Pięk
tnycb o

do wyż 
szego zakładu naukowo- 

gtr, lub jednej z tutejszych Instytucji, 
znajdzie wygodne pomieszczenie z ciło- 
dziennem utrzymaniem, przy rodzinie 
Inteligentnej, za mlernem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia listowne poa lit. J. K 
uprasza się składać w  Administracji 
„Kurjera Polskiego*. -7(6 r,

n 9  w i l l o  1 pięterkiem, przy 
W i l l a  tejże sad sałacie* 

tnycB owoców, cały obs >r 8 ’-5n bążni kwa­
dratowych z budynkami gospodarczymi, 
tuż przy Kratowie, pod bardzo korzystne 
mi warunkami do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. B izszą w. domość powziąść 
można w Administracji .Kuijera Po skiego"

611(3 J;

20 Mgr, nasienia jesio-
r _- o - n i  F'raximns oxoelsiur) flwle- 
l i u w & i y u  że i pewne, io  sprzedania. 
Klio BU cnt., 10 kilo 5 z łr. Cholewskl 
w B.atków  e poczta K. sio .

wa, jid irabna, wyszywana, 10 SUkiEN 
damaKlch, mało używanych, SURDUT mę-1 
zkl, czarny, wcale nieużywany, do sprze­
dania, ul. Bracka, 1 6 , Biuro korespon-
dencyjno-komisowe, 606(i-4j

Kilka obrazków ulejuycodrud
. Śmierć Czarnieckiego", KOSZYK do kw ia­
tów, pięknie wykonany z drz:-wa. Z t i 
SAR antyk kominkowy, do sprzedania, 
ul. Bracka, 1. 6 , Biuro korespondencyj­
ne homicowe. 604(4 4)

Istn iejący  od  r. 1874  w  K rakow ie

I t g a m  M e b l i
W ielki wybór. Ceiiy przystępne.

L E O N A  W I E C Z O B K O W S K i E G f

H f l ł o l  z ca^em urządzeniem. od 1 11- 
n u i e i  pCa b. r do wydzierżawienia, I 
lub sprzedania. W adomość w Ad ..iini-1 
stracji „K urjera Polskiego". Pośredni­
ctwo wykluczone. 5^9( 7 -yi

A i ov*0 4 elokrro-melalo-mechanlczny 
n y t a I a l  j ia  leczenia osłabienia męz- 
klego, do sprzedania. wiadomość u opty­
ka K. Zielińskiego, Rynek A B.

617(2-3)

D o p p n l n  budowlaua, bllzko ulanta 
I a i  b e l a  Cyj, je8t  z wolnej ręki do 
sprzedania pośrednictwo wyklnczone 
Wiadomość u właściciela pódl. 2 0 , przy 
ul. Karmelickiej. 6 3 (i-3 )

Lokale
P n L p j  umeblowany na I piętrze z wiktem 
I - -LJ lob bez, tanio zaraz do wynaję­
cia. Ul. Garbarska Nr. 12. 613(9-?;"

4 pokc|e, przeapokoj
I ł l i r t  t l i l i  na «  pietree, od 1 kww- n U b l l l l i a  tnia do wynajęcia. Rynek, I
lirja A B, 1. 44. 610

© 2 A  ^  «$» & •)!» •Iw wjw Wjw

W KRAKOWIE
przy  ul. F lo rjań sM ej, 1. 28, dom j .  O. Księcia Lu- 
bomirsii iego (Dokąd się przenosi Redakcja „Kurjera

Polskiego").
Podejmuje się tiłkże wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 

picerskich, oraz tapetowania pokoi

N a j n o w s z e  ź u r n a l e .
Kęcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy- 

[ sokim szacunkiem
Leon W ieczorkow ski.

T e le g ra m y :  Kraków, L. Wieczorkowski. 191(4 62,

/

U B I O R Ó W  i B Ę Z K I ó H

i dziecin  uych

Oo wynajęcia
od  1 k w ietn ia , pray ul. Ba 

Itorego, 1. 25. róg ul. Karmę 
lickiej. na I. piętrze, p ięć  p o­
k o i z balkonem , gan k iem  o 
szk lo n y m  i p rzyn a leżn ością  
m i. Oglądać można od 12- tej 
do 1-szej w południe i od 2-ei 
do 8 eiej popołudniu, «4i(i 3)

!Oobry interes!
Z powodu stosunków fam ilijnych, II 

jest zaraz .... odstąpienia SKLEP z ' 
NAFTA i ROŻNEMI TOWARAMI za ce 
nę 950 złr. 24-3(1-11

BI-żbzh wiadomość w składzie n a ­
fty przy ulloy Garbarskiej, koło ko­
ścioła Karm elitów  w Krakowie.

r~v. m
©5

KTEE
Pierw sza koiic.

FABRYKA GILZ (TUTEK)
i wyrobili kartonowych

Z Y G M U N T A  B O G U C K I E G O

Kraków Łazienna 5 F ilia ' Karmelicka, 21.
Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- 

1830,e y ,  cuskich. Ceny fabryczne
P P. Kupcom  odpow iedn i rab a t. “W i

ą .
tam  i  m* m a a a ^

*j<» ój* ĉ jr 1% >v ^

Bony niemki i gospodynie
zdobremi świadectwami

poleca 212 (3.3;

b iu ro  stręczeń
E m i l i i  Z F u L c ł is

w Bilsku Kohlengasse

6 H E M I N A  F  E E D  M A N N A  S i o  n S & S S >

P la c W W . Ś w ię ty ch  1. 1, róg i l .  G ro dzkiej, o b o k  M agistratu , i  14 n o w n y c ^ ^ S c i  r o b l ć  w  
j zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w  najmodniejsze , f  ś  
l i  najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce- 
i nach fabrycznych, a m ianow inie:
fSzlafrok zimowy od z łr  7 d o ............................................................. z łr. IB.

Ubranie marynarkowe z szewiotu dobrego . . . " .........................   14.80
i Spodnie kamgarnowe, z im o w e ...................................................................  4.45
| Paltot szewiotowy lub montoniakowy od z łr. 12 do . . . . „ 25.50
Ubranka dziecinne o d ......................................................................................   3
Płaszczyki „     5.95
Kożnszkt wyborne z fntr aneml K o ł n i e r z a m i ............................... .....  11.

, k a n g u r o w e ..................................................................................  15.50
Upraszając o liczne względy, pozostaję

Z  p o w a ż a n i e m  CHEMIN FELDMANN,
i9 6 2 i5 - f ; PI, WW. Św iętych, L. i ,  tóg ul Grodzkiej, ohok M agistratu.

W szech  n au k  le k a r sk ic h

D r .  E d m u n d  P u c h a c k i

o rd y n u je  
jak  d a w n ie j o d  g o d z m y  2 -g ie j 

do  4  p o p o łu d n iu .

1 UL S ław kow ska, L 24,
parter. 6(32-?)

j  M W i e l k i  k r a c h ! !  .

5  Spieszcie i kupuicie, gdyż wyspizeila- J  
|  je za bezcen FIRANKI, PORTJtRY i I  
M PLEDY czysto wełmane w różnych ko- k 
w lorach. Każd. sztuka kosztuje t y l -  -  

iŁ co  złr 1, cnt 4 0 .  146(5-8) p
4 Taka sposubaość może s ę  raz ua 
W sto lat trafić. Można otrzymać za po- 9 
|  braniem pocztowem. J

i  S. Altmann, Hm I. I

S ł y n n e

suszone Jarzyny
Izdebnickie,

Dom II piętrowy I  
I

w  ś ró d m ie ś c iu  w  b a rd z o  do 
W b r y m  s ta n ie  k o rz y s tn ie  j e s t  do  k  
9  sp rz e d a n ia . P o ś re d n ic tw o  w y - ^  
^  k lu c z o n o . W ia d o m o ść  u l. Sw . V  
3 K rz y ża  1. 7. u  s tró ż a . )  

2  223(2-3) fc
N iyW N Ijr^y^ lp -jy  ■ W W W I F W

Pomocnik
z liandlu tlawatnego, obeznany ze 
sprzedażą konfikcji damskioh, znaj­
dzie zaraz dobre pomieszczenie w  
magazynie lynicego Sobolewskiego 

w Krakowie. ;2-,'7z.3i

I

\ w Niedziele, W torki,! 
I Czwartki i Soboty. !

W szelkie o b sta lun k l up raszam  wcze- J
I '1  sniej zam aw iać. 2 2 t ,3 - ? ;  w
d  Z uszanowaniem !

II Wł. Schm idt. !
m  Cukiernia Ul. Szewska !

po cenach  fa b ryczn ych
142 do nabycia w uandlu (15 ś)

i  K O S Z  w  K R A K O W I E ,

u l l o a  O - r o d z k a .

CUYTON & SHUTTLEW03TH
FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH

L i n c o l n ,  W i e d n i u ,  P e s z c i e  e t c .

FIL JA  w  KRAKOW IE, b iuro  R ynek  34, 
p  n  L  r t  o  m  o  c  m  i  b :  s .  m  i  k ;  u  c  k  i ,

polecają na nadchodzący sezon. 
pługi uniwersalne i inne, eKstyrpatory, plewulki, W2 lce pierście­
niowe, brony, siewniki szerokorzntne i rzedowe, z ©  w s z y ■ 
s t k l o ł i  n  a l  b a r d z i e j  u l e p s z o n e ,  tudzież wszei 
kiego rudzaju maszyny i narzędzia rolnicze. Ceniki illustrowanc bez­

płatnie i tranco. 196(4-121

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

założony 1360 ro k u

K raków , ul. L ubios 1. 3 0 . (F ilja ul. Szew ska 1. 4)

Poleca Szan Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
W ieńców , B uk ietów , K oszyk ów , W ach larzy , G arnitu - 1 

rów  ślubnych i balowych, według najnow szych  m od eli 
p aryzk ich  i  w ied eń sk ich .

P o d e j m u j ę  się dekoracji salonów rośli 
nami, jakoteż u b iera n ia  sto łów  n a  u czty  sw irżem i 1 

k w iatam i
1] W i e l Ł i  w y  b ó r  r o ś l i n ,  w pię

knych 1 bujnych okazach, które ua wystawach : w ied eń -  
1 sk ich , lw o w sk ich  i  k rak ow sk ich  odznaczone zostiły  
j liczn em i m ed a lam i, oddawać mogę po cen ach  znacznie  

n izssych , an iże li in n e  zakłady, gdyż takowe są mujej 
W ł a s n e j  p r o t l u l t c j i  a nie importowa­
ne z  P r u s .

W ysyłk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawei pamięci Szanownej Pu 
bliczności. zostaję
rie-o z wysokim szacunkiem

K A R O L  FREEGE.
Telegr.: FREEGE KRAKÓW.

■  ■  s  ■

NOWO URZĄDZONY
Magazyn Konfekcji Damskiej g

specjalnie 194(6-6)

Ubiorów dziecinnych w wielkim wyborze
poleca

mm B O U R D O N ,  u l i c a  S z e w s k a ,  N r .  1 9 ,  p a r t e r .

Zamówienia wvkonują się natychmiast .

I>’SEIIATY (Lnouse) po c^uach  redahoy jiiych  
11  o ^ l o a z e n l a c l o  p l a k a t o w a n i a

przyjmuje i eKspedjuje natyoumit I
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń  

Lwów. Kopernika I II oe( ff-fi

HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH
F  W S Z E L K IC H T a TUNKOW  W IN, «

arak u , ru u iu , k o n iak u  i rozm aitych  
L  l l i i e r ó  T7IT k rajow ych  1  zagran iczn ych ,

polecają  w spó łw łaśc ic ie le  firmy i3 2 ( i« -2 0 )

G .  M .  G O E B S U  I  S Y N O W I E !

u l i c a  f t r o d z k a ,  N r .  15,

ST. GOEBEL I J. BILEWSKI
Obok handlu POKOJE GOŚCINNE.

P i w o  p i l z n e i l s l t l e  na szkl ank i .

«*»*§ KAMIENICA
d w u p iętrow a z oficyną w  
śródm ieściu  z w olnej ręk i 
do sp rzed an ia . Bliższu szcze­
g ó ły  w  b iurze A dw . Dr. A- 
biam ow icza  M ały R yn ek  N r. 

1, p ię tro  I. 821(3-6)

Gdy mi potrzeba inse-
r O W a Ć  6(285 r)

w dziennikrch lwowskich i in 
nych krajowych jako też w  za 
gran iczn ych , to  załatw iam  

to  zaw sze najtaniej przez

r

L w ó w ,  K o p e r n i k a  I I .

Biuro „Solidarności"
Towarzystwa popierającego s wuj 
ski przemysł i handel znajduje ! 
się przy ulicy Szpitalnej I. 8, 
I-sze piętro na lewo a otwar­
te jest oudziennie od goaz. 2Vf 

do 4 popołudnia. 
Posiedzenia zarządu „Solidar­

ności" odbywaja się 00 piątek, 
o godz. 8 wieczorem w biurz« 
Towarzystwa. 655(3i-v)

m 9

MAGAZYN
wyrobów koszykarskich i wosków
przy ul. S ław kow skiej, 1. 2,

poleca wielki wybór 114( -8)
K oszyk ów  do k w iatów , p a ­
p ieru , k o szy k i ręczne i  t  p. 
M eble cgrod ow e, w ózk i d la  
la lek . W ózki dziecinne po
cząwszy od zlr. 6 do złr. 40

W yrób  krajow y.
Ceny bar4zo n lzk le .

Zamówienia z prowincji u.kuteciciasię o 1 
wrotną pocztą.

Najtańszy nawoź sztuczny
M l j K E  F O S F O R O W A N A

THOMASA 187(46,
zawierającą 14 do 18% kwasu fo­
sforowego, dostaicza całemi wago­

nami I częściowo 
Agencja dla rolników S. Miku 

cklego w Krakowie 
 Cenniki na żądanie franco.

WYROBY

9IEBLI ClJTrCH
z su c h e g o  d rz e w a , 

trwale, gustownie i ozdobnie wyko­
nywanych, 1 60(1 1 2-?) 

zawsze na skodzie  w odpowiedniej 
ilości i po najtauszych cenacl po- 

'ecają Szan. Publiczności

T e r c j a r z e  ś w .  F r a n c i s z k a

Kraków, ulica Piekarska, 21.
Zam ówienia odw rotną pocztą najpun­

ktualniej.

Nioiejsżem mam zaszczyt donieść 
Szanownei Publiczności, iż i o okoń 
czo ej nauce kroju w pierwszych m“- 
gaz, nach wie.leńsfeicń, otworzyłam

PRACOWNIK
SUKIEN DAMSKICH -

W  KRAKOW IE.

P2ZJ ulicy Grodzkiej, Nr. 50, I. piętro.
Udz elam również nauki kroju, po 

dejmniąc się wyuczenia takowej d tk ła -  
dnie I w krótkim czasie 

folera iąc  się Sz. Publ. i prosząc o ła-  U 
skawe względy zostaję z uszanowaniem [5

Antonina Stejerslta. |
\4Ai4 i

K o m p l e t n e  a 8(2^ ,

U R Z P Z E N I E  G O R Z E L N I A N E

które  ty lk o  ro k  jed en  było w rnclm 
j e s t  do sp rzedan ia .

Bliższą wiadomość Główny Zan id 
dóbr Wzdowa udzieli.g

KASJERKA
osoba uczoiwa, w wieku 80 do 
35 lat, znajdzie natychmiast po 

mieszi zenie
Wiadomość w kawiarni W- go 

Janikowskiego, Krzysztofo-
1- piętro. 2 0 ,2 -3 )

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)

© ® 0 ® 0 ® ® ® © 0 0 0 O 0 0 ® 0

IPP
P
P
P
P
P
P
1

D o n i e s i e n ł e .  ^
Niuiejszem zawiadamiamy Szan. P T  Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heiimana Kohna i Synów

u l .  G r o d z k a ,  1 .  i .  p .
r6  z istała bogato zaopatrzoną  w  w ie lk i  wry b ó r  g o - 1

towyeli

I  

!5? w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym tasonie,

^  po z d u m ie w a ją c o  u tz k -c h  c e n a c h
A  Aby uniknąć pomyłek, uprasza się vSzan i’. T. Pu- ^  
jV, bliczność dokładnie uważać aa n u m er dom u, gdzie nasz 
>  magazyn stę znajduje Z uszauowaniem
| g  H e U n u m  K n h m  i  S y n o w i e ,
|g  ulica Grodzka, L  9, I. piętro
*a  C l* ln rlu  n iC 7 D  • w  Wiedniu, w  Krakowie, ul. Grodzka.
Ig o M d r  J I ld u Ł u . w Przemyślu, we Lwowie, w  Crerniowcach,
|S w Biały ( Bielsku), w  Opawie, w  Pilźnie, w Tarnowie, w Rze- 
M szowie, w  Jarosławiu i Stanisławowie.

1

1

ZMŁ&D SW. JOZEFA
d.la. osieroconych chłopców

w  K rakow ie przy  u lic y  K arm elick iej N r 70
poleca na obecną porę roku: iż)

wielki dobór nasion warzywnych i kwiatowych,
S Z C Z E P Ó W  I  K R Z E W Ó W  O W O C O W Y C H ,

roż w y sc k o - p .e n n y c b  i w  k o rz e n iu  sz cz e p io n y ch ,
R OŚLIN DONICZKO WYCH, PALM  W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U ,

p r z y j m u j  es z a m ó w i e n i a  n a  b u k l e t y l  w l e ń o e e l c .

C enniki na żądanie darm o i opłatnfe. “U L

do Oświęeima, 
Wiednić

do Bielska, Ży- 
won, Zwar lonia, 

Wiednia, Bndape- 
sztu,N, 8^cia Or­
łowa, Chyrowa, 

Stryja.

do Żywca, Msza­
ny doinej.

do Nowego Sącze., 
Chyrowa, 

Stryja.

ze Stryja, 
ChyrowaJ 

Nowego Saeza.

C. K. iC S T lU A C K I B  KOIjKJK PA Ń STW O W E.
W Y C I 4 . C 3 -  Z  J A

ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do ozasn środkuwo-enropęjskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

s-— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pta- 
szowa.

5-14 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki.
2-05 popoł. (poc. mięsz.) z Krakowa (kol. Półn).
2-27 ,  (poc. osob.i z Podgórza -Płaszowa.
2-46 „ (pociąg osobowy) z Podgorzn-Bonsrki.
9-— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 

Północna)
(pociąg osobowy) z Podgórza - Pła­
szowa.
(pociąg osobowy) z Podgórzu Bo­
narki.

pociąg osobowy, z El. aowa (kol. 
i&r. Ludw.).

(pociąg osobowy) z r ..dgórza - Pła­
czowa.
(pociąg o.-obowy) z Podgórza - Bo­
narki.

6-56 wiecz. (pooiąg mięsiany) z Krakowa (kolej
Północna)

7-16 „ (pociąg osobowy) z Podgórza-Pła­
szowa.

7-37 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo­
narki).

Odjazd z Tarnow a:
1 "0 rano (pociąg nuęszany) do Orłowa, K-ezyc, Suchy, żywca 
e-Upr/.ed. (pociąg osobowy/ do Chyrowa, 8 tryja.
1-27topoi.(pociąg osobowy; do Orłoea, Chyrowa Stryja, Now. 

Sącza, Dobry.

6-2P rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki.
<>■41 „ (p. o.) do Podgórza-Płaszowa
6‘0S „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko­

lej Północna).
6 44 ,  (pociąg osobowy) do Krakowa (ko­

lej Karo"t Lndtńka).
9-6 przedp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki.

(po-j osob.) do Podgórza-?łaszowr„ 
(poc. osob.; do Podgórza Bonarki. \ 
;poo. osob.) do Polgórza-Płiszowi I 
(poc. mi-sz.) do Krakowa (kol. póła.) r
(poc. osob.) do Krakowa (k. K. L. J

3‘9Spopcł (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo-

3'M " (pociąg oeobo wyi d0 Po igórza-Pła-
ezowa.

4-S2 „ (pocirg mięgzany) io Kraku, ■ (ko­
lej Półnooua).

8-12 wiecz. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- 
riarlr

9-18 
10 2 
10-18 
10-87 
10-68

8.28 

9 20

10 . 6

l  OśWięcimą
(pociąg osobowy) do "odgórza-Pła- 
izowa
(pomą-T pospieszny) do Krakom 
(k. Karola Ludwika)

Przyjazd dc Tarnowa:
ot. (poo. osob). z Orłowa, Dobry, N. S ą o s t r y j u

Mszany dolnei. 
z Wiednia 
Oświęuinu

! 3uaa,'eBztu, 
Wiednia, Zwardo­
nia, Żywca, Biel­
ska, Stryjr,, Chy­

rowa, Orłowt 
Nowego Sąou.

? 2 t  ~necŁ (p. o.) z Koszyc, Orłowa. Żywca, Stryja, Chyrowa. 
11-59 w nocy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa,

Czas środkowo-enrepejski jest wcześniejszy d pragskiego o 2 minuty, zaś pużniejszy od czasn krakowikiego o 2 ) m in, u od czu> 
su lwowskiego o 36 min., cd czasu wiedeńskiego o 6 m n , o i  czasu budapeszteńskiego o 16 i od cza u cieszyńskiego o 14 min.
Kozklaa jazdy w farmacie kieszonkowym n być można po ueine 6 cnt. ve wszystkich stacjach 0. k. anstr. kolei państwowych 

1024(6-?) o k^ndnktnrów.
Inb

L U D W I K  S Z  U F A
K R A W I E C  M Ę £ K I ,

ul. MlltołaJsKa 2 8 ,  parter
Poleoa Szauownej Publiczuośoi nowo otworzoną

„„ .„ PRACOWNIE

SUKIEN MĘZKICH.
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za­
miejscowe, wchodzące w zakit-s sztuki krawiei-kiej po  

n ad er m zk ich  cenach.
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich 1 wiedeńskich, ma nadzieję, ze wszeLl 
kim wymaganiom, »’■ wet najwybredniejszym zidość uczyni.

iądają

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
T I t k K U t a - u  marca

Wcdu*y,
Kable rosyjskie papie we za 1 0 0 ....................
Marki niemieckie.....................................................

-t„ frankórb ważna . . .  ........................
Snbel srebrny obrączkowy.....................................

OUigi.
Za 100 fi. wart 'm, oprócz kuponu bież.

Wspólna j/aństwowa .juta pa pif rowa
Galicyjskie obligacje in-lomnizacyjne 
4°/(, gający ukie Obligacje propinacyjne 26-letnie . 
4ui, galicy ska pożyczka krajow a.............................

-o B » >1 - " .................
6%  Obbgacju komun galic. B ,nk. krajowego . . 
4% Listy likwid. Królestwa Polskiego_ zt 100 r. 

im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. -
L is ty  zastawne i d łużne .

Za 100 fi. im. rt uprócz kuponu bieżącego.
4*^% Liety za. -.1. Banku krajowego................
4% „ „ ,, ow. .r. we Lw. nienkr.
4 /  o „ „ „ ,  „ ,  41 let.
*•/« .  - ,  56 le t
4°/, .  „ - U: let

20  -  

67 60 
9 36
1 3:-

94 -  
104 —
QQ _

103 60 
87 50 

100 6<

97 —

98 £0 
97 — 
94 50 
94 2
99 20

122 —  

68 20 
9 47 
1 43

96 — 
106 — 
94 — 

106 -
98 60 

101 26

99 -

99 — 
98 — 
96 60 
96 — 

100 —

6% LiBty zast. gd . Banku hipot. we L-?. pieia 
6%  „ „ „ „ » .  „ niep,
4%°4 J> ,  t , ,  " , . * "
6% Listy sast. Zakł. kred. aem. w Krak- 36 let, 
6% Li .ty dłużne Zakładn kredytowego włościań­

skiego 1 re Lwowie w nktrtd.
6%  Listy dioiro Zakładn kredytc srego włościan-

skiego we Lwowie w likwid.................................
6°L Listy zastawne Tow. kredytc- 'egu ziemskiego 

Królestwa Folstaegc. z r. 1869 Lit. A za lOu 
mb i» . w- ->prćci knponn bież. w rob. i kop.

Akcjt kolejowe i bankowr.
prócz kaponu bietącn^o.

Kolei Karola Ludwika.............................. po 210 złr
". Lwowsko-Czemiowieckiej. . .  „ 200 „

Galicyjskiego Bankn hip. we Lwowie ,  200 „
Banku gal:ę. dla handln i prznm - łr  

w Kr>ik.»wi« . . . . . . . . . .  .  200 .

Miasta Kraków.-. .  ............................................
„ Stanisławowo........................................

Towarzystwa auetrjarkiego czerwonego Knyza .
węgierskieg. „ „

„ włoskiego „ „
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